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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Numer pojedynczy kosztuje w 
pocztą 7 ct. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 
KU | 


W Gusztynie w powiecie borszczowskim | 
sprawdzono wybuch księgosuszu. Z tego po- | 
wodu zarządzono wszelkie środki weterynar- | 
no policyjne ustawą z dnia 29. czerwca 1868 
wskązane i ustanowiono Żmilowy okręg za- 
razy do którego wcielono następujące miej- 
scowości, z powiatu borszczowskiego: 

Burdiakowce, Zbrzyź, Skała, Bereżan- 
ka, Trójca, Wierzbówka, Puklaki, Podfilipie, 
Załucze, Niwra, Krzywcze. Sapohów, Woł- 
kowce, Strzałkowce. Piszczatyńce, Wysuczka, 
Wierzchniakowce. Głęboczek, Jezierzany, 
Zwiahel, Tarnawka, Piłatkowce, Zielińce, 
Cygany, Łosiacz, Kanowce, Kozaczyzna, Bor- 
szczów. Muszkatówka, Słobudka muszkato- 
wiecka, Twanków, Turylcze, Słobudka turyłe- 
cka, Gusztynek i Dąbrówka; 

z powiatu zaleszczyckiego : 
Chudyjowce, Szyszkowce, Skowiatyn. Koro- 
tówka, Juriampol, Bilcze. Oleksińce, Szypow- 
ce, Kapuścińce; 

z powiatu czortkowskiego : 
Ułaszkowce. Zabłotówka, Sosołówka, Roso 
chacz, Uhryń, Szmańkowee, Szmańkowczyki, 
Zalesie. Kolendziany, Dawidkowce; 

z powiatu husiatyńskiego: 

Hryńkowce, Czarnokońce wielkie, Czarnokoń- 
ce małe. Czarnokoniecka Woła, Bossyry, 
Siekierzyńce, Kociubińczyki , Tłustieńkie, 
Krzywieńkie, Wasylków , Sidorów, Zielona, 
Szydłowce, Nowostawce i Probuźna. 

Oraz wzbraniają się targi i jarmarki 
na rogowe bydło w Borszczowie, Skale, Je- 
zierzanach, Krzywczu, Korolówce, Ułaszkow- 
cach i Probuźnie. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 5. grudnia 1873. 


W drugiej połowie listopada b. r. ustał 
księgosusz w Batkowie w powiecie brodzkim, 
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| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł; kwartalnie 4 


miesięcznie 

| 1 wł. 35 ct. W miejseu rocznie 12 zł, kwartalnie & zł., miesięcznie 1 zi. 

i Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do (Gazety Lwowskiej. 
otrzymują cało. i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięrani ze dopłatą, pierwsi 
75 ct., drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje ń zł. | 
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CZĘŚĆ  NIEURZĘDOWA. 
mar be Naa a | <ertmieii w |; gdyż rząd nie podziela zdania, że do 
juchwały w tej sprawie potrzebną była więk- 
,szość 23 głosów, a absolutna. większość zo- 
| stała w obu izbach syonstatowang. Zresztą 
inawet i taka większość była zbyteczna, bo 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Lwów, dnia 10. Grudnia. 


O terminie zamknięcia sessyi sej- 
mów krajowych podają ostatnie dzien- 
niki wiedeńskie sprzeczne wiadomości, Prze- 
ważna większość utrzymuje, że zwołanie izby 
deputowanych na dzisiejsze posiedzenie i wy- 
wołana tem przerwa w obradach sejmowych 
spowoduje cofnięcie pierwotnego terminu. 
Niektóre dzienniki jednakże zapewniają mimo 
to kategorycznie, że sesja sejmowa potrwa 
tylko do świąt Bożego narodzenia. Niepe- 
wność ta zostanie wkrótce wyjaśnioną a w 
każdym razie druga wersja jest mniej praw- 
dopodobną niż pierwsza. 

Zbliża się chwila, w której stron- 
nictwo młodoczeskie będzie mogło 
złożyć niezbity dowód swego wpływu i siły. 
Taką chwilą będzie uzupełniający wybór de- 
putowanych i posłów sejmowych po bliskiem 
unieważnieniu dotychczasowych mandatów. 
Dotąd obie frakcje czeskie toczyły tylko 
walkę domową i nawet w ostatniej chwili łą- 
|czyły się ze sobą w obec stronnictwa kon- 
stytucyjnego. Przy wyborach uzupełniających 
walka będzie otwartą i stanowcza, bo starzy 
deklaranci nie tają się « zamiarem wypar- 
cia młodoczeskich kandydatów z ich dotycl- 
|ezasowych okręgów wyborczych. Organa obu 
obozów otworzyły swoje łamy głosom z kraju, 
które z równą energią i w równej liczbie 
bronią jednego i drugiego kieruuku polityki 
czeskiej. Walka wyborcza będzie zatem bar- 
dzo ciekawą, ale rezultat jej w każdym ra- 


w Chbyl.zycach w powiecie złoczowskim, w|zie nie zdoła powetować klęski, jaką sprawie 
Zaczerniu w powiecie rzeszowskim i w Po-|deklarantów czeskich zadało złamanie soli- 
toku w powiecie rohatyńskim; wybuchł zaś | qąrności, dotąd zawsze z takim tryumiem 


W Gusztynie w powiecie borszczowskim. Obe- 
enie panuje zaraza w Podhajcach i w Siółku 
W powiecie podhajeckim. w Wierzbicy w po- 


Wiecie rawskim, w Gusztynie w powiecie bor-|nie poszła za głosem 


szczowskim. 

Z ogólnej liczby bydła rogatego w po- 
wyższych miejscowościach 1429 sztuk, w 71 
zagrodach padło 69, ubito zaś 244 chorych 
1 357 podejrzanych o zarazę. 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 19 grudnia 1873. 


podnoszonej. 

lzba wyższa sejmu bawarskiego 
izby deputowanych 
w sprawie rozszerzenia kompetencyi parla- 
mentu niemieckiego co do ustawodawstwa 
cywilnego. Uznawszy bowiem, że wniosek ten 
potrzebuje większości 2/3 głosów odrzuciła 
go następnie nieznaczną większością po nad 
ls głosów. Dzisiaj uchwała ta nie będzie już 
miała praktycznego skutku. Reprezentanci 


rząd oświadczył, że jego głos w radzie 
związkowej nie jest zawisłym od poprzednie- 
go zezwolenia parlamentu. ; 

Dyecezye w wschodniej Francyi * 
w Alzacyi znajdują się jak wiadomo cią- 
gle w wyjątkowem położeniu. Niektóre o- 
kręgi francuzkiego terytorynm są co do sto- 
sunków kościelnych zawisłe od biskupstw w 
Strasburgu i Metzu a natomiast władza ko- 
ścielna biskupów francuzkich Saint-Dić, Nancy 
i Toul sięga na terytoryum niemieckie. 
Stosunek ten już nieraz wywołał kolizje po- 
między rządami Niemiec i I'rancyi i łatwo 
może w przyszłości stać się powodem zajść 
daleko nieprzyjemniejszych. Ale mimo to u- 
regulowanie całej sprawy nie tak prędko na 
stąpi a w tej chwili nie jest nawet projek- 
towanem. Rząd francuzki pewnie nie pra- 
guie zerwać jak najprędzej jedynego węzła któ- 
ry jeszcze dotąd, łączy z Francją ludność 
straconych prowincyi a rząd niemiecki ma 
|w tej sprawie zadanie bardzo utrudnione 
wskutek stanowiska zajętego w ostatnich 
czasach w obec Stolicy Apostolskiej. 

Juz dawno doniosły dzienniki, że rząd 
turecki usunął naraz wszystkich angiel- 
skich inżynierów i maszynistów zatrudnionych 
w arsenale i około floty pancernej a natomiast 
powołał do tych czynności poddanych tu- 
reckich. Urzędowe sprostowanie tej wiado- 
mości skonstatowalo fakt, że wygasły już 
kontrakty zawarte z angielskimi inżyniera- 
mi i maszynistami. Ale to sprostowanie nie 
uspokoiło zupełnie prasy zagranicznej a je- 
den dzieunik niemiecki posiadający na wscho - 
dzie zazwyczaj bardzo dobrze poinformowa- 
nych korespondentów spostrzega w tym wy- 
padku świetne zwycięztwo rossyjskiej poli- 
tyki. Turecka flota urządzona pod kierownic- 
twem i nadzorem znakomitych sił technicz- 
uych Anglii, mogła być bardzo niebezpieczną 
dla rossyjskiej tloty czarnomorskiej Dzienni- 
„kowi temu zdaje się, że wpływ  rossyjski 


 schlebjając rozwijającemu się szowinizmowi 
i tureckiemu, nakłonił rząd stambulski do za- 


Rok. 62. 
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Jednorazowe inserat  «bliczają się po 7 ct. 
kiikorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 

Listy należy fraukować. Reklamacye otwarte 
waln'” są od opłaty pocztowej. 


bawarscy zgodzą się prawie niezawodnie w |stąpienia znakomitych sił zagranicznych kra- 
| radzie związkowej na rozszerzenie kompe- |jowemi, które nie podołają ważnemu zadaniu. 


Austrya-Węgry. Jeżeli Izba depu- 
towanych zgodzi się ua dzisiejszem posie- 
dzeniu na uchwalone w izbie panów zmiany 
w ustawie pożyczkowej, to kasy zaliczkowa 
bardzo rychło będą urządzone, Statuta orga- 
nizacyjne są już prawie ukończone a sumy 
potrzebne na pierwszą, dotacyę mogą być 
zaraz dostarczone. Chociażby nawet izba de- 
putowanych cofuęła pierwotną uchwałę swoją 
o zastawie papierów wartościowych, to koła 
giełdowe nie będą miały powodu do zbytniej 
radości. Kasy zaliczkowe bowiem przyjmować 
będą w zastaw z nadzwyczajną ostrożnością 
tylko niektóre wcale pewne papiery. 

W sprawie wypłaty kuponów zapo- 
wiada wiedeński korespondent Bohemii zasa- 
dniczą decyzyę ministerstwa w formie in- 
strukcyi dła komisarzy rządowych. Instrukcya 
tą ma wzbronić wypłaty kuponów we wszy- 
stkich bankach, które poniosły straty w kapi- 
tale akcyjnym. Liczba przedsiębiorstw, któ e 
pomimo takiego zarządzenia, zupełnie zgo 
dnego z istniejącemi ustawami, będą mogły 
wypłacić kupony, jest nader szczupłą. 

— Prezydent izby deputowanych dr. 
Rechbauer nie odczyta w może izbie pisma, 
które czescy deputowani wystosowali do Ra- 
dy państwa. Pismo to bowiem ma ton nadto 
wyzywający. 

-— Pester Lloyd donosi stanowczo, że 
Najjaśn. Pan uda się 6. stycznia do Peters- 
burga. i 

—— W sejmie węgierskim na posiedze- 
niu 6. b. m. odpowiedział prezydent gabi- 
netu Szlavy na iuterpelacyę Tiszy, że przed 
kiiku dniami przedłożył Najjaśb. Panu dy- 
missye dwóch ministrów, ktore jednakże nia 
zostały przyjęte. Mowca spodziewa się, że 
na przyszłem posiedzeniu będzie mógł dać 
pewną odpowiedź. Aż do stanowczego zała- 
twienia tej sprawy, wszyscy ministrowie po 
zostaną na swoich posadach. Tisza zastrzegł 
sobie odpowiedź w chwili, gdy minister- 
prezydent złoży zapowiedziane oświadczenie. 

Na tem samem: posiedzeniu rozprawiano 
nad petycyą Schassbnrga o zmianie ustawy 
z r. 1868 o narodowościach— pod względem 
wyłącznego używania języka węgierskiego 
jako urzędowego. Kilka municypiów popiera 
petycyę a inne wraz z gminą Pesztu sprze- 
ciwiają się żądaniu. Wywiązała się 3godzinna 
dyskussya, w której minister spraw wewnę- 
trznych, br. Szapary i Koloman Tisza prze- 
mawiali wśród powszechnych oklasków za 
zatrzymaniem postanowień co do języka urzę- 


dowego. Przy głosowaniu petycya została 
odrzuconą. 


R COSES- T RRRS LEW >+ 


TURYŚCI POLSCY, 


VI. 

Kiedy już mówiliśmy w poprzednich 
fejletonach o tylu Polakach, co uwijając się 
Po całej Europie, zapisali się w szereg naj- 
głośniejszych awanturników polskich — nie- 
podobna nam nie pomówić obszerniej o Wa- 
lickim, który był niezawodnie najznakomitszym 
i najbardziej zagadkowym z wszystkich owych 
„błędnych rycerzy* w drugiej połowie XVIII 
Wieku, goniących za szczęściem po całym nie- 
mal świecie, 

Ze wszystkich awanturników polskich 
Walicki był najwykwintniejszym, najbardziej 
wykształconym. Że wszystkich był najszla- 
chetniejszym i najmniej dopuszczał się wąt- 
Pliwych sztuczek, ze wszystkich też w końcu 
był najszczęśliwszym. Podczas gdy inni koń- 
czyli żywot mizernie, albo w nędzy, jak Gu- 
rówski, albo na gracyi upokarzającej, jak 

adźkiewicz — Walicki jeden, żywot swój 
Urzliwy, uwanturniczy, pełny zmian i przy- 
BOG najdziwniejszych, zakończył w dostatkach. 
„Czci, obywatelskiej, został na starość posse- 
„jolatem , szlachcicem statecznym, był pod- 
tolim 1 kawalerem orderu św, Stanisława, 
a umierając, poczciwą umiał zapewnić sobie 
żamięć, bo hojnie majątkiem swym wyposa- 
ył akademię Wileńską. 

Co Walickiemu dodaje osobnego,  sil- 
Lego uroku, to owa tajemniczość jego. to 
owa nigdy nie rozjaśniona zagadka, 


słona, a najbliższe mu nawet osoby nie 
umiały dać wyjaśnień o jego karyerze i o 
| źródle tej ogromnej fortuny, którą olśniewał 
| współczesnych. Walicki był chodzącą a świe- 
tną zagadką, do której nikt nie znalazł 


{i basz poczciwy szef Drzewiecki wpada w za- 
dumę; takim był Saint Germain, co królów 
sztukami niby cadownemi bałamucił i o któ- 


klucza. Ten romansowy Monte-Christo ubie- rym wierzyły nawet jasne zkądinąd głowy, 
głego stulecia intrygował wszystkich, olśnie- że żył lat kilkaset; takim był Gualdi. We- 
wał wszystkich —a usta jego były zamknięte |necyanin, co twierdził, iż wynalazł płyn 
na siedm kabalistycznych pieczęci tajemni-| wiecznego żywota -- ale zdaniem naszem 
cy. Pam wielkiej fortuny, człowiek wysoce | Walicki o tyle był wyższym od tych wszy- 
wykształcony, gładki i dowcipny; były ucze | stkich oryginalnych postaci, że nie ucieka- 
stnik zabaw i intryg wersalskiego dworu, |jąc się nigdy do sztuczek niby nadprzyro- 
szlachetka z urodzenia biedny, co umiał stać | dzonych, nie otaczając się nigdy mgłą cu- 
się miłym gościem ną francuzkim dworze | downej zagadkowości , umiał przecież wzbu- 


królewskim, zachwycał damy najwyższe, i był 
prawie domownikiem w Trianon; turysta, co 
całą Europę przejechał, co towarzyszem był 
najpoufniejszym wybryków księcia Qrleań- 
skiego; szczęśliwy właściciel brylantów i dro 
gich kamieni, jakich nikt przed nim nigdy 
nie oglądał, kamieni pysznych i olśniewają- 
cych, między któremi znajdował się i ów 
szafir cudowny, co z pierwszą gwiazdą wie- 
czorną barwę swą zmieniał, a który z poe- 
tycznem uniesieniem opisywała pani de Gen- 
lis — Walicki był postacią, która nawet na 
tak różnobarwuem, tak wzorzystem tle spo- 
łeczeństwa XVIII wieku odbijała urokiem 
prawdziwej zagadki. 


„ Wiek ubiegły obfitował w ludzi taje- 
jmniczych, w awanturników, co zręcznie 
umieli się otaczać jakimś mistycznym uro- 


co go|kiem, i olśniewać łatwowiernych nadprzyro- |znają w końcu, że odsłoniły tylko rąbek ta 


dzać najwyższą ciekawość i interesować wszy- 
stkich, co go ram tylko ujrzeli. 

Walicki żył jeszcze w początkach XIX. 
stulecią, mieszkał na starość stale na ro- 
dzinnej ziemi, a mimo to, zadawał ciągle 
kłam owemu przysłowiu polskiemu: wiedzą 
sąsiedzi. jak kto siedzi. Nikt nie wiedział, 
jaki był początek jego fortuny i- jego zna- 
komitego stanowiska. Czyniono domysły, wy- 
myślano bajeczki, suszono sobie głowy na 
dowcipnych przypuszczeniach, a mimo to do- 
tąd nie posiadamy o tej niezwykłej postaci 
takich szczegółów , którymby przypisać mo- 
żna zupełną autentyczność. 

Dwa mamy źródła do tego dziwnego, 
zagadktwego żywota, oba przypisują sobie 
wyłączną wiarogodność, oba sprzeciwiają się 
sobie w rozmaitych szczegółach, i oba przy- 


jemnicy Źródłami temi są Rzewuski i Buł- 
haryn. Jeden i drugi znał osobiście Walic- 
kiego. jeden i drugi miał z nim liczne sto- 
sunki, jeden i drugi opowiada o prawdziwem 
źródle jego bogactw i jego poźniejszeg sta- 
nowiska ~ a jeden sprzeciwia się w szcze- 
gółach drugiemu. Obaj się tylko zgadzają na 
to, że Walicki, jakkolwiek szlacheckiego uro- 
dzenia, nizkiemu oddawał się powołaniu, i obaj 
zgodnie utrzymują, że zawdzięczał swe pó- 
| źniejsze wyniesienie szczególnej łasce jednego 
z magnatów polskich. Według Rzewuskiego 
Walicki był markierem hotelowym w Krako- 
wie, według Bułharyna we Lwowie. Według 
pierwszego wydźwiguął goz tej pozycyi mlo- 
dy Sołtyk, synowiec ks. biskupa krakowskiego, 
według drugiego książę F. Sapieha, generał 
kawaleryi litewskiej. 

bostać to zaprawdę godna osobnego 
romansu i dziwimy się, że dotąd nie zachę- 
ciła pióra żadnego z naszych powieściopisa- 
rzy. Zestawimy podania, jakie się o nim prze- 
chowały w dwóch wymienionych u góry źró- 
dłach, a jakkolwiek nic jesteśmy w sianie roz- 
strzygnąć wątpliwości, które one pozostawiają 
i dodać ze swojej strony nowych a pewnych 
szczegółów, mniemamy przecież, że sama 
opowieść tak pełna przygód i dziwnych kolei 
nie będzie bez powabu dla czytelników, i że 
nie odbiegnie od celu tej skromnej naszej 
pogadanki, której cała pretensya na tem po- 
lega, aby dziś zająć na chwilę uwagę czytel- 
nika a jutro pójść w zapomnienie... Prosimy 
tedy o łaskawą cierpliwość do przyszłego 
fejletonu. 


| 


— Traktat zawarty pomiędzy Austryą 
a Anglią w sprawie wydawania zbrodniarzy 
podpisany został 3. b. m. 


Francya. Minister wojny, jenerał 
du Barrail, objawił w komissyi wojskowej 
swe zdanie w sprawie wniosku dep. Philip- 
poteaux, który jak wiadomo żądał, aby Zgro- 
madzenie narodowe oświadczyło, że urząd 
wojskowego nie da się pogodzić z mandatem 
deputowanego. Minister oświadczył się sta- 
nowczo za tym wnioskiem; oto ważniejsze 
ustępy jego przemówienia : 

W r.1871 wybrano pewną liczbę ofice- 
rów deputowanymi, pomimo, że o to wcale 
się uie ubiegali i nie złożyli publicznego wy- 
znania wiary politycznej. Wyborcy wysłali 
ich do Zgromadzenia. aby dać im dowód 
żywej sympatyi za ich waleczność podczas 
nieszczęśliwej wojny, w której los prześla- 
dował nas. Deputowani wojskowi mieli zre- 
sztą misyę do spełnienia. Przedłożono kra- 
jowi kwestyę: czy należy dalej prowadzić 
wojnę? Czy trzeba zawrzeć pokój, który 
stał się niezbędny? Któż mógł lepiej roz- 
wiązać podobne pytanie od tych, którzy 
bezustannie walczyli z najezdnikami? Ci ofice- 
rowie deputowani byli później pomocnymi w 
rozprawach nad reorganizacyą armii. Dziś 
praca ta jest już załatwioną. Stanowisko 
nowowybranych deputowanych wojskowych 
jest zatem całkiem inne. Wyborcy zdają się 
temi wyborami zagrażać rządowi, i mówić 
do niego niejako: posełamy wam jenerałów, 
którzy domagają się republiki jako stanowczej 
formy rządu. 

Łatwo jednak zdarzyć się może, że 
wybory wojskowych wypadną w duchu mo- 
narchicznym; w takim razie powstałaby waśń 
między kolegami, którzy dotychczas byli 
w zgodzie wiernymi sługami ustaw i ojczy- 
zny. Wskutek takich waśni armia musiałaby 
utracić swój wpływ i swe znaczenie. Ostat- 
nie wybory miały znaczenie czysto polityczne 
Jest w tem ogromne niebezpieczeństwo dla 
armii i sprzeciwia się to wyborczej zasadzie: 
Żołnierze, wy nie możecie być ani wyborca- 
mi ani wybieralnymi. Wam wolno tylko mieć 
poświęcenie dla kraju a posłuszeńsuwo i cześć 
dla ustaw.* 

Hiszpania. Powstańcy w Kartage- 
nie, pisze korespondent Timesa, zdają się być 
zdecydowani na opór rozpaczliwy. Nierzadko 
słyszeć można przypuszczenie, że wrazie 
szturmu na twierdzę, powtórzą się straszne 
sceny komuny paryzkiej, ponieważ oblężeni 
równie jak oblęgający są ogromnie rozjątrze- 
ni. Wiadomo że admirał angielski wzbraniał 
się wysłać do portu łodzie dla zabrania nie- 
walczących, ponieważ zdaniem jego postępo- 
wanie takie byłoby naruszeniem neutralności 
Wprawdzie nie jest obecnie rzeczą przyjemną 
dla Anglików i Niemców wchodzić w stosun- 
ki z powstańcami, których już sam widok 
bander cudzoziemskich wprowadza w naj- 
wyższą wściekłość i wyrywa im z ust nie- 
zbyt przyjemne komplementa dla Niemców 
zwłaszcza co to: „skradli nam nasze okręty 
i podkopali rewolucyę kantonalną*. Wśród 
tych stosunków było ze strony komendanta 
eskadry włoskiej rzeczą bardzo taktowną, że 
wziął w swe ręce sprawę wywiezienia kobiet 
i dzieci z uciśnionego miasta. Hiszpański 
pełnomocnik wojskowy, do którego rzeczony 
komendant udał się z prośbą o zaprzestanie 
bombardowania, odmówił wprawdzie zawie- 
szenia kroków nieprzyjacielskich, lecz przy- 
stał na oszczędzanie portu przez kilka go- 
dzin. Oraz upoważnił reprezentantów mocarstw 
zagranicznych, aby oświadczyli członkom 
junty m wyjątkiem Contrerasa, że w razie 
bezawłocznego poddania się życie będzie im 
darowane, w przeciwnym razie zaś nie uj- 
dzie śmierci ani jeden przywódzca. 

Statek „Anthion* wpłynął następnie do 
portu w towarzystwie dwóch włoskich i dwóch 
irancuzkich łodzi. Na pokładzie pojawili się 
w krótce delegowani junty aby zaprotesto- 
wać przeciw uprowadzeniu walczących. Bom- 
bardowanie w tym czasie ustało było cokol- 
wiek, jednak od czasu do czasu padały bom- 
by tuż koło placu do lądowania gdzie stały 
gromady kobiet i dzieci czekających na wy- 
wiezienie. Między łatwowiernem pospólstwem 
rozbiegła się pogłoska, że kobiety mają być 
wydane wojsku rządowemu; mężczyzni mio- 
tali wśriekle przekleństwa i złorzeczenia, ko- 
biety zaś wśród grozy oblężenia uzbroiwszy 
się heroizmem rozpaczy, przysięgały, że po- 
niosą śmierć w obronie mężów i dzieci, Młoda 
dziewczyna z rewolwerem w ręku opowiadała 
głośno o swych bohaterskich czynach, a ze 
wszystkich stron słychać było przekleństwa na 
„rozbójniczych Anglików i Niemców.* Wobec 
tego wszystkiego zachował komendant włoski 
zadziwiająco zimną krew i już zdawało się 
że sprawa zaczyna brać pomyślny obrót, gdy 
w tem na nieszczęście pojawiła się w porcie 
angielska łódź kanonierska „Hart“ i parę 
statków niemieckich. Widok ten rozdmuchał 
złość powstańców, którzy chcieli zabronić okrę- 
tom wyjazdu z portu i z wielką energią wzięli 
się do nabijania dwóch olbrzymich dział 


czelny w wyżej wzmiankowanej odezwie wzy- 
wa mnie do złożenia arcybiskupiej mojej go- 
dności i dodaje, że jeżeli tego w ciągu ośmiu 
dni nie uczynię, o złożenie mnie z arcybi- 
skupstwa postara się u trybunału świeckiego 
w Berlinie. 


obowiązkami i prawami, od Boga przez ręce 
Jego Namiestnika na ziemi odebrałem. Władzą 
więc przez samego Boga mi udzieloną (Spi- 
ritus S. posuit Episcopos regere Ecclesiam Dei) 
rządzę cząstką kościoła śgo Tego posłanni- 


jest zdolna. Może bez wątpienia przemoc po- 


tężnych uniemożebnić biskupowi swych obo- 
wiązków świętych wykonanie, może mu uczy- 


urzędu, tego dopiąć nie jest w stanie, bo 
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nadbrzeżnych. Położenie było krytycznem, 
lecz gdy zagrożono powstańcom, że za każdą 
krzywdę wyrządzoną statkowi włoskiemu, 20 
okrętów pancernych są gotowe wymierzyć za- 
służoną karę, pozwolili „Anthionowi* wypły- 


nąć spokojnie z portu.* 


W sprawie arcybiskupa Ledóchow- 


skiego. 
Odpowiedź ks. Ledóchowskiego na po- 


dane wczoraj pismo naczelnego prezydenta 


W. Ks. Poznańskiego brzmi: 


Do Pana Prezesa Naczelnego w miejscu. 
Pismo p. Naczelnego Prezesa z dnia 


24. b. m. jeżeli z jednej strony wielkim mnie 
napełniło smutkiem, bo nowe zapowiada ko- 
ściołowi katolickiemu w dyecezyach moich 
ciosy i ciężkie zwiastuje Wiernym Chrystu- 
sowym mojej pasterskiej pieczy powierzonym, 
cierpienia i krzywdy, to z drugiej strony 
wielkiego we mnie wzbudzić nie mogło po- 
dziwienia. 
nej 
ciwko świętej katolickiej wierze w krajach 
poddanych berłu Najjaśniejszego naszego Mo- 
narchy, stokrotną już miałem 
przekonania się, że urzędnicy obecni pań- 
stwa nie pojmują, czem jest wiara święta, 
którą my katolicy wyznajemy, i rozumieć 
nie są w stanie, jakie ona na swych wy- 
znawców nakłada, obowiązki. 


Od czasu bowiem wypowiedzia- 


przez rząd królewski wojny prze- 


sposobność 


Ztąd też tylko wynika, że p. Prezes Na- 


Urząd biskupi z przywiązanemi doń 


ctwa żadna Świecka potęga zniweczyć nie 


nić niepodobnem używanie praw jemu przy- 
sługujących, ale zrzucić go z duchownego 


człowiek, władzy kościelnej od Boga paste- 
rzom dusz nadanej, zniweczyć nie jest mocen. 

Nie może więc być mowy o złożeniu 
muie z arcybiskupstwa przez jakikolwiek try- 
bunał państwowy, i wszelkie tego rodzaju u- 
siłowanie żadnego nie będzie miało przed 
Bogiem, przed kościołem i przed katolickim 
światem znaczenia. Potrafiono tylko matery- 
alnie uniemożebnić mi obowiązków moich 
wypełnienie, i pozbawić mnie używania mych 
praw, które jednak nigdy prawami mojemi, 
nietykalnemi, być nie przestaną. Podobnież 
żaden trybunał państwowy uwolnić mnie nie 
jest w stanie od obowiązku wypełniania po- 
winności kościelnego mego urzędu. 

Co się tyczy dobrowolnego mojego 
ustąpienia z Arcybiskupstwa Gnieźnieńskiego 
i Poznańskiego, to chociażby takowe w da- 
nych okolicznościach za zezwoleniem Ojca 
śgo nastąpić mogło, sądzę jednak , że i pan 
Prezes Naczelny 1 rząd królewski dostate- 
cznie poznać mnie mogli, aby powzięli prze- 
konanie, iż takiego czynu w obecnych sto- 
sunkach nigdybym nie miał czoła się dopu- 
ścić. Niegodnym bym był dostojeństwa du- 
chownego, którem mnie Bóg obdarzył, gdy- 
bym dobrowolnie opuszczał mą trzódkę w 
chwili, gdy jest na łup niedowiarstwa, he- 
rezyi i schyzmy wystawiona. Obowiązkiem 
moim jest bronić duchownych dóbr dyece- 
zyan moich, ale nie usuwać się przed gro- 
źbą cierpień wszelkiego rodzaju, a chociażby 
i utraty życia. Bonus Pastor animam suam 
dat pro ovibus suis. Mercenarius autem et qui 
non est pastor — videt lupum venientem et 
dimittit oves et fugit. 

To p. Prezesowi Naczelnemu oświad- 
czam co do ustąpienia mojego z Arcybisku- 
pstwa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego i co 
do rzekomego złożenia mnie z mej arcybi- 
skupiej godności. Jakkolwiek uważam za rzecz 
zbyteczną, zajmować się szczegółowo pun- 
ktami, przez p. Prezesa Naczelnego dotknię- 
temi w piśmie z dnia 24. b. m., ponieważ 
wyczerpujące już z mej strony odebrał w 
tych sprawach odezwy; to jednak pozwolę 
sobie uczynić niektóre ogólne uwagi nad 
ostatniemi wywodami pana Prezesa Naczel- 
nego. 

Zestawia p. Prezes naczelny niektóre 
z ważniejszych czynności pasterstwa mojego, 
spełnionych od września z. r. aż do obecnej 
chwili, i w nich znajduje dostateczne powody 
do umotywowania dziwnego zaprawdę wniosku, 
skreślonego w końcu. Nie byłbym się nigdy 
odważył sam wyliczyć te szczegóły, dające 
świadectwo o sumienności mojego biskupiego 
działania. Jest to owoc łaski Bożej, pokrze- 
piającej słabe siły człowieka i dopomagającej 
mu do wypełnienia trndnych często powin- 
ności jego stanu. Dziękuję jednak p. Preze- 


sowi naczelnemu za to Świadectwo dane wier- 
ności mej względem Boga i względem prze- 
pisów jego prawa. Toż świadectwo i całkiem 
zasłużone, a nadzwyczaj zaszczytne, daje pan 
Prezes naczelny całemu duchowieństwu mo- 
jemu i wszystkiemu ludowi mej pasterskiej 
pieczy powierzonemu. Takie świadectwo za. 
warte w urzędownem piśmie p. Prezesa na- 
czelnego, chlubą okryje przed całym światem 
kapłanów i wiernych obu moich Archidyece- 
zyj. Z pierwszych bowiem dwóch zaledwie 
swej wiary się zaparło, a może nawet bez cał- 
kowitej świadomości o tem, co czynili, a z po- 
między świeckich ludzi nie wiem, czy wielu 
więcej wiarołomnych swemu Bogu i swemu 
Kościołowi się znalazło. i 

Prawda, że p. Prezes naczelny inaczej 
się na to zapatruje i widzi wadę w tem, co 
wierzącego człowieka przed Bogiem i przed 
ludźmi najwięcej uszlachetnia; aleć to Jego 
zapatrywanie natury rzeczy nie zmienia. Już 
w pierwszych wiekach chrześciaństwa, ówcze- 
śni urzędnicy pogańscy za buntowników uwa- 
żali tych, co oddając cesarzowi co jest cesar- 
skiem, pierwej Bogu, co jest Boga, oddawali; 
smutno widzieć, że i teraz niepojętem dla 
mnie rozumowaniem, p. Prezes naczelny 
uważa za niebezpiecznych dla państwa nas 
katolików, jeżeli obowiązków naszych wzglę- 
dem Boga i kościoła gwałcić nie chcemy, 
aby nie wystawiać dusz naszych na wieczne 
otępienie. 
+ ŻEW inny jeszcze i w bardzo wielki błąd 
popada p. Prezes Naczelny, gdy mniema, że 
stałość Duchowieństwa i Wiernych w zasa- 
dach katolickiej prawdy i niezłomna ıch wy- 


trwałość na drodze obowiązku pomimo nie- 
słychanego ucisku, jakiemu podlegają i naj- 
dotkliwszego prześladowania, że ta stałość, 
mówię, i ta niezłomna wytrwałość, dziełem 
jest mych wpływów i mej przewagi. Nie, pa- 
nie Prezesie Naczelny ; są to owoce wielkiej 
łaski i miłosierdzia Bożego; żaden bowiem 


ludzki przykład i żadne ludzkie zachęty tak 
wielkich i wspaniałych skutków sprowadzić 
nie są zdolne. Bóg tylko jeden to sprawia, 
bo stoi napisane : „Infirma mundi elegit Deus, 
ut confundat fortia.“ 
Poznań, dnia 25. listopada 1873. 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański. 
(podp.) Mieczysław. 


Proces Bazaina. 


(Dokończenie rozprawy z 3. grudnia.) 


Jenerał Pourcet (mówi dalej): Gam- 
becie niewątpliwie przysłużało prawo ener- 
gicznemi słowy wyrazić bołeść narodu. Wzbu- 
rzenie pierwszej chwili, brak wiadomości są 
w stanie usprawiedliwić gorycz w oskarzeniu 
jenerała, który obronie kraju zadał cios tak 
straszliwy. Lecz oskarżając równocześnie 
wszystkich wodzów tej nieszczęśliwej armii 
przekroczył Gambetta miarę. Wszyscy wy- 
pełniali aż do ostatniego dnia uczciwie swój 
obowiązek. Będąc wówczas w niewoli, nie 
mogli zaprotestować przeciw oszczerstwu. 
Panowie wiecie, że walki armii nadreńskiej 
były najkrwawsze w ciągu całej kampanii. 
Gdyby Gambetta był lepiej znał tę armię, 
byłby wiedział, że nie jest ona narzędziem 
jednego człowieka ani też stronnictwa, i że 
oddana była wyłącznie szlachetnemu powo- 
łaniu bronić Francyi przeciw nieprzyjaciołom 
zewnętrznym i wewnętrznym Słyszeliśmy 
wreszcie w tej sali, jak autor proklamacyi 
oczyścił wodzów armii z tego niegodnego 
podejrzenia.“ 

Następnie komisarz rządowy wspomina 
o naganie, jaką komissya ankietowa udzieli- 
ła Bazainowi, i wyłuszcza zasady, na któ- 
rych opartą jest ustawa o'kapitulacyi. Wy- 
kazuje, że marszałek miał w swem ręku dwie 
komendy, za które jest odpowiedzialnym. 

Przytacza dalej przykłady, jak inne 
narody i Francya postępowały dawniej z je- 
nerałami, którzy sprzeniewierzyli się obo- 
wiązkowi, i wspomina przytem także, że 
w Prusach w r. 1808 skazano kilku jenera- 
łów na degradacyę i karę śmierci. 

Następnie zarzuca komisarz rządowy 
Bazainowi, że nie wypełnił spiesznie rozka- 
zu cesarza w sprawie opuszczenia Metzu. 
Ustęp ten mowy jen. Pourcet jest prawie 
równobrzmiący z odnośnym ustępem aktu 
oskarzenia jen. Riviere. Dalej mówi, że mię- 
dzy marszałkiem a szefem jeneralnego szta- 
bu Jarrasem nie było zgody, podnosząc, że 
naczelny wódz winien zawsze największe za- 
ufanie pokładać w swym szefie sztabu. Bi- 
twę pod Borny gani jen. Pourcet, ponieważ 
wtedy nie zależało na tem, aby walczyć, 
lecz aby maszerować naprzód. W pierwszym 
tym peryodzie marszałek nic nie uczynił aby 
przeszkodzić posuwaniu się nieprzyjaciela. 
Pod Rezonville winien był marszałek od- 
nieść zupełne zwycięztwo i rozpocząć marsz 
na Verdun. On jednak starał się jedynie o 
to, aby z Metzu otrzymać prowianty. Komi- 
sarz rządowy uderza ostro na jen. Soleille, 
za nieprawdziwe jego doniesienia o zapa- 
sach amunicyi armii. Dalej mówi Pourcet o 
bitwie pod St. Privat i zarzuca marszałkowi 


że nie poczynił żadnych starań, aby mať- 
szałkowi Canrobertowi wysłać w pomoc gwar” 
dyę. Ustęp ten w nader ostrych zredagowa” 
ny wyrazach , zwrócony jest także przeciw 
ordynansowemu oficerowi marszałka, kapita- 
nowi de Mornay-Soult. 

Następnie przechodzi Pourcet do de- 
pesz , które Bazaine wysłał do cesarza. Za- 
rzucono mu przytem, że zataił prawdę i że 
utrzymywał rząd w stanie ufności, który po- 
ciągnął jak najgorsze następstwa. Przecho* 
dząc do wypadków po dniu 18. sierpnia, 
mówi, że marszałek Mac-Mahon chciał cofać 
się ku Paryżowi, lecz depesza, którą otrzy- 
mał od Bazaina , skłoniła go do marszu ku 
północy. W końcu wytyka Pourcet marszał- 
kowi, że depeszę, w której cesarz gratulował 
żołnierzom z powodu zwycięztwa odniesione- 
go 16. sierpnia , udzielił wojsku dopiero 22. 
sierpnia. 

(Rozprawa z dnia 4. Grudnia.) 

Z otwarciem posiedzenia komisarz rzą- 
dowy jen. Pourcet podejmuje dalej rzecz 
swoją, wczoraj przerwaną. Skończył był na 
19. Sierpnia, zaczyna więc dziś od rozebra- 
nia misyi pułkownika Magnan, adjutanta 
marszałkowskiego, z wszelkiemi szczegółami 
opowiadając podróż tegoż i pobyt na grani- 
cy i zarzucając mu, że na seryo nie usiło- 
wał dostać się do Metzu. Nie odmawia puł- 
kownikowi zdolności wojskowych, przypomina 
mu wszakże, że oficer powinien się odznaczać 
nietylko inteligencyą i walecznością ale 1 
patryotyzmem, żarliwym udziałem w losach 
ojczyzny swojej i uszanowaniem dla prawdy. 
Uczucia te zagłuszyć w nim powinny wszyst- 
kie inne. Z całego zachowania się pułkowni- 
ka, komisarz rządowy wyprowadza ten wnio- 
sek, iż Magnan dla tego nie wrócił do Me- 
tzu, ponieważ wiedział, że traf tem w myśl 
i uprzedzi życzenia swego szefa, który tym 
sposobem miał sobie pozostawioną swobodę 
działania, miał wolną rękę i w mniejszym 
stopniu ponosił odpowiedzialność za wy- 
padki. 

Następnie komisarz rządowy przecho- 
dzi do depeszy wysłanej przez Bazainó'a d. 
19. Sierpnia. w której donosił cesarzowi, że 
podejmie odwrót przez Ardenny. Konstatu- 
je, że depesza ta spowodowała marszałka 
Mac-Mahona, który otrzymał ją d. 21. Sierp- 
nia, do zaniechania opozycyj przeciw pocho- 
dowi ku północy. Przytacza dalej] depeszę 
Bazainea do Mac Mahona z d. 20. którą jak 
wiadomo pułkownik Stoffel w niewyjaśniony 
sposób zatarł, a w której wódz naczelny o 
armii nadreńskiej donosił; że musiał zająć 
pozycyę w pobliżu Metzu, i że późňej za- 
wiadomi go bliżej, kiedy bez niebezpieczeń- 
stwa skompromitowania armii swej będzie 
mógł rozpocząć pochód przez Ardenny. Przy- 
pomniał, że ważna ta depesza nie doszła 
Mac-Mahona; władze państwowe skou- 
statowały urzędownie jej zatajenie. Depesza 
ta jednak dostała się w ręce ówczesnego 
ministra wojny, hr. Palikao, który wszakże 
mimo to wszystko uznał za stosowne, nie 
zmienić swego planu, nie chcąc wraz Z ce- 
sarzową aby Mac-Mahon z swą armią wró- 
cił do stolicy, a nawet nie uznał za stoso- 
wne zapytać Mac-Mahona czy także tę de 
peszę otrzymał, Ten ostatni tymczasem pod 
dniem 27. sierpnia donosił z Chene Populeux 
ministrowi wojny, że od 19. t. m nie miał 
wcale wiadomości od Bazaine'a i że prawdo- 
podobnie cofnie się ku zachodowi. Pomimo 
że depesza ta jasno wykazywała, iż Mac- 
Mahon nie otrzymał depeszy Bazainea z d. 
20., jenerał Palikao zdawal się nie uważać 
tego, pisał bowiem Mac-Mahonowi: „Jeśli 
pau opuścisz Bazaine’a, wybuchnie rewolucya 
w Paryżu i na pana samego zwali się cały 
nawał wojsk nieprzyjacielskich. Paryż sam 
się będzie bronić. Nieodzownie jest potrze- 
bnem byś się pan połączył z Bazaine'm.* 
Przytaczamy — powiada jen. Pourcet —- tę 
depeszę, aby wykazać, że nie sam tylko mar- 
szałek Bazaiue spowodował pochód armii 
z Chalons ku Meuzie. Nacisk wywarty na 
jej wodza z Paryża bez wątpienia najwięcej 
przyczynił się do tego. Po tem zastrzeżeniu 
dodać nam należy, że gdyby marszałek Ba- 
zaine w depeszy swej był się wyraził więcej 
stanowczo, gdyby był wyraźnie powiedział, 
że utracił już wyżyny, minister byłby się 
był nie łudził co do komplikacyi jego do- 
niesień. Prawdopodobnie byłby minister w ta- 
kim razie mniej nalegał na Mac-Mahona, 
albo też zupełnie odstąpił od planu swego. 
Zdaniem jen. Pourceta sama ta niedokład- 
ność wyrażenia się marszałka Bazaine'a 
w depeszy z 20., oraz okoliczność, iż nie 
wyjawił w niej prawdziwego stanu rzeczy, 
wystarcza, aby go odpowiedzialnym uczynić 
za losy armii Chalońskiej. „Cóż dopiero po- 
wiedzieć na to — dodaje Pourcet — że 
marszałek Bazaine uwiadomiony nawet o po- 
chodzie Mac-Mahona zachował się spokojnie 
i nic nie uczynił aby wesprzeć armię Cha- 
lońską. * 

Komisarz rządowy rozwodzi się następ- 
nie w opowiadaniu o nieczynności marszałka 
aż do 25. sierpnia, w którym to dniu wydał 
on rozkazy wymarszu na dzień 26. Dotknął 
przy tej sposobności depeszę, którą pułkow- 
nik Leval d. 23. sierpnia oddał marszałkowi 
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a która zawiadamiała go o pochodzie armii, 
Chalońskiej ku północy. Nie przypuszcza je- 
nerał, ażeby Leval mylił się co do daty; 
wobec pozytywnych zeznań tegoż świadka, 
nie można dać wiary przeciwnym twierdze- 
niom marszałka i kapitana Mornay - Soult. 
Jenerał Pourcet usiłuje dalej wykazać, że 
Bazaine otrzymał tę depeszę d. 23., dodając, 
ze uważać to można za rzecz stwierdzoną 
dostatecznie, iż marszałek w dniu tym wie- 
dziaj o pochodzie Mac-Mahona ku Meuzie. 
Pewną jest tem samem, że marszałek zarzą- 
dził wymarsz na d. 26. dla tego tylko, po- 
nieważ wiedział o pochodzie Mac-Mahona, 
nie zaś z własnej inicyatywy, celem, jak 
twierdzi, wycieczki. 

Jenerał składa dalej obszerną sprawę 
o radzie wojennej, na d. 26. sierpnia odby- 
tej, a na której postanowiono, ażeby armia 
nadreńska pozostała w Metzu. Dowodzi, że 
jenerałowie dla tego tylko powzięli taką u- 
chwałę, ponieważ fałszywie im przedstawiono 
położenie Metzu, gorzej niż było w istocie, 
oraz zatajono przed nimi rzeczywisty Stan 
zapasów amunicyi i w ogóle mie udzielono 
in żadnych zgoła wiadomości o tem co się 
dzieje poza Metzem, ani słowem nie wspo- 
mniano o depeszy z d, 23. „Któż wątpić 
może — powiada Pourcet — że gdyby je- 
nerałowie znali byli cały stan rzeczy, to 
byliby jednogłośnie się domagali o wyjście 
uaprzeciw armii, spieszącej im z pomocą?* 
Sprawozdanie wypowiada w tem. miejscu 
zdanie, że marszałek w dniu tym stracił je- 
dyną może w ciągu oblężenia dobrą sposo- 
bność wydobycia się z Metzu i uniknięcia 
późniejszej strasznej katastrofy. 
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= „Slowo“ lwowskie, jak wiadomo 
laszym czytelnikom, przez cały czas wyborów i 
lugo jeszcze po wyborach umieszczało napaści 
na c, k. urzędników. Między innemi fałszywemi 
Oskarzeniami zamieściło, że starosta Skałacki p 
Mieczysław Szczepański, chodził po domach i 
do głosowania na listę polską namawiał. Pan 
zczepański wytoczył w skutek tej rznconej na 
Riego potwarzy proces redakcyi Słowa. Artyku- 
lx ów, zawierający to oskarżenie, wydrukowało 
było Słowo pod adresą Gazety Lwowskiej, za- 
Pytując ją w końcu: Może i to jest bezosnowa- 
nym kłamstwom? Otóż jest kłamstwem bez- 
Podstawnem, jest kłamstwem zupełnem ~- to 
samo bowiem Słowo, co tak lekkomyślnie rzu 
«ło potwarz, odwołuje ją teraz wobec wytoczo- 
nego mu procesn, i oświadcza: że zamierzone 
W nrze 121 doniesienie o p. Staroście M. Szcze» 
Pańskim, jest „zupełnie nieprawdziwem, opar- 
tem na mylnem doniesieniu korespondenta, co 
la tem miejscn prostujemy i odwołujemy.* Ta- 
16 to były i inne zarzuty i oskarżenia 
Słowa ! 
n — Posiedzenie Rady miejskiej od- 
dędzie się dziś o godzinie 6tej wieczorem 
W Bali ratuszowej, Na porządku dziennym: 1) 
noski w sprawie wyborów Rady miejskiej, — 
Sprawozd, radny Błotnicki. 2) Wybór siedmiu 
członków do komissyi dla rokowań z Towarzy- 
stwem oświetlenia gazowego. 3) Zatwierdzenie 
leytacyj na dostawę chleba i ciepłej strawy dla 
Aresztantów miejskich ua rok 1874. Sprawo 
śdawcą radny p. Penther. 4) Uchwalenie in- 
gy ukoyi dla zarządców realności wiejskich i 
Undącyjnych. — Sprawozd, p radny Reiss. 5) 
Skurga w sprawach budowniczych, — Spraw. 
PP. radni Dr. Sermak i Wierzbicki, 6) Przy- 
śwolenie na deponowanie miejskich zabytków 
g heologicznych w muzeum zakładu Ossolińskich. 
Praw, radny Schmitt. 
u, - Kradzież z wozu. Przedwczoraj wie- 
zor skradziono w rynku p. Mendlowi Fried 
nowi z Wołkowa z wozu kosz, w którym 
9 znajdowały żelazko mosiężne do prasowania, 
ilka sztuk bielizny, flaszka syropu, dwa zamki 
k e kilka funtów mięsa i różne inne wi 
aty. 
nę * Bójka uliczna. Przed zeszłej nocy 
Padł stolarz Kasper W, wychodzącego ze 
koza p. Kijaka na Życzakowie przedmieszcza- 
jeż Wojciecha Poradę, z którym w szysku był 
X posprzeczał i obił go na ulicy dużym drą- 
ci M tak mocno, że mnsiano go wskutek kilku 
wh ran, odwieźć do szpitalu. Kasper W. 
stał w pomieszkaniu aresztowanym. 
* Cielesne uszkodzenie. Włościanin 
Buber z Malechowa, jadąc wczoraj po 
Udniu szybko nieostrożnie ulicą Kaźmierzow- 
; N powalił na ziemię wyrobnicę Rozalię Drozd 
dej ei ją w krzyże tak, iż musiano ją 
tz eżć do szpitalu. Umykającego woźnicę za- 
Ymano i gdprowadzono do policji. 
* 
Pa Po kolędzie. W sobotę o godzinie 
po ŚLE. kolędniey chodzący po św. Mikołaju 
gielońskią? w domu pod l. 13 przy ulicy Ja- 
mieszkani, kolędzie zabrali gospodarzowi z po- 
azny z è surdut granatowy stary i garnek że- 
. ugotowanemi burakami, 
botę skradzjo ye nasion. W nocy na 80: 
Rowi Krala tł © zamkniętej „komórki p. Ja- 
ec: owi przy ulicy Źródlanej 7 kwart 
nasienia cebuli Przy g ; k 
wany posądza w wartości 30 złr. Poszkodo- 
o kradzież parobka swego Karola 
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* Przytrzymanie złodzieja. Wczoraj 
przytrzymano w ulicy Kurkowej znanego zło: 
dzieja Samuela Altenberga uciekającego z du- 
żym dywanem w wartości 35 złr., który był 
właśnie skradł z ganku kamienicy pod 1. 11 
przy ulicy Kur: owej. 

* Aresztowamo wczoraj włościanina 
Hrynka Szarę, błąkającego się z wozem po 
mieście w zupełnie pijanym stanie; Elkę Blauer 
za stręczenie do nierządn; parobka Dominika 
Jaworskiego za pobicie i skaleczenie wyrobnicy 
Maryi Wąsowiczowej ; ucznia szewskiago Ottona 
R. za sprzeniewierzenie pary butów u szewca 
p. J. Millera. 

* Nieżywe dziecię znalezione. Dziś 
z rana znaleziono pomiędzy kamieniami na pla- 
cu Castram zwanym nowonarodzone dziecię płci 
męzkiej zamarznięte i już nieżywe. Zarządzono 
śledztwo za matką. 

x”, Niewyjaśniony wypadek nagłej 
śmaierci. Piotr Chyliński, włościanin z Tuszy- 
my w pow. Ropczyckim, który d. 3. b.m. wra- 
cał do domu z jarmarku w Przecławiu, gdzie 
za 28 zir. sprzedał konia, znaleziony został d. 
4. b m. nad ranem bez życia na gościńcu do 
Dębicy prowadzącym. Znaków jakiegokolwiek 
gwałtu nie dostrzeżono na trupie, nie znale 
ziono jednak przy nim pieniędzy Śledztwo są- 
dowe o wyjaśnienie tego wypadku jast w toku 

Egzamina w Szkole więźniów. 
Dnia 12. i 138, grudnia b. r odbędą się w tu-| 
tejszej szkole więźniów w Brygidkach egzamina, 
a mianowicie: w piątek 12. b. m, o godzinie 
9. przed południem w I., klasie, a w sobotęj 
18. b. m. o godzinie 9. przed południem w II 
klasie. Przed rozpoczęciem egzaminu w I. kla- 
sie dnia 12 b. m odprawi się w kaplicy za- 
kładu karnego o godzinie w pół do dziewiątej 
w obec wszystkich do szkoły chodzących więź- 
niów cicha msza Święta, przy której to sposo- 
hności więźniowie, którzy się muzyki wokalnej 
i iustramentalnej uczyli, popisywać się będą. 

x» Niewdzięczny wychowaniec. 
W Smodnej, star, Kossowskiem d, 1. b, m. zmarła 
nagle wlościanka Kudoksya Susak pobita przez 
swego wychowańca Mekitę Luiczaka, którego 
oddano sądowi. 


+*+ Morderstwo. W Chiszewicach, star, 
Rudeńskiem d. 3. b. m. wieczorem znaleziono 
włościankę Jewkę Bereza zamordowaną nożem 
w własnej chacie. Podejrzany o dokonanie tego 
morderstwa Wasyl Bereza, pasierb Jewki, został 
uwięziony i oddany sądowi. 

«x Wielką klęskę zrządził pożar | 
we wsi Hodowie, star. Złoczowskiem d. 26. 
z. m. Ogień, jak się okazuje, podłożony, obró- 
cił w perzynę dziewięć chat włościańskich wraz 
z całym ich dobytkiem. Szkoda ogólna wynosi 
6.659 zir., nieubezpieczonych Uzasadnione po- 
dejrzenie o podłożenie ognia przez zemstę pada 
na włościanina Dmytra Nastusa, który w dniu 
tym wychodząc do Zborowa polecił 9-letniemu 
synowi swemu zawinąć ogień w kłaki i pod 
wieczór w szopie sąsiada podłożyć. Dmytro Na- 
i stus został uwięziony. 


— Zgubiomo w drodze z Banku kre 
|dytowego gal. przy ulicy Wałowej do stacyi 
| urzędu telegraficznego, a może w gmachu tej 
|stacyi przy ulicy Kopernika, wczoraj rano o g. 
(10. banknot na tysiąc złotych reńs- 
kich. Zguba dotyka wyłącznie woźnego banku, 
ubogiego człowieka, który pieniądze te miał 
odnieść do urzędn telegraficznego i tam dopiero 
spostrzegł, że banknotu nie ma przy sobie. 
Rzetelny znalazcaą raczy odnieść pieniądze do 
biura wspomnionego Banku lub też do c. k. 
Dyrekcyi policyi, gdzie stosowną otrzyma na- 
grodę. 

— Międzynarodowe stowarzysze- 
mie poetów zawiązuje się właśnie za inicya- 
jtywą poetów francuzkich, Stowarzyszenie to 
stawia sobie za cel ściślejsze połączenie poetów 
wszystkich narodowości a obok tego rozwój ich 
praktycznych interesów, Każda narodowość sta- 
nowić ma sekcyę Stowarzyszenia i pozostając 
w nieustannym z niem związku ma być powia- 
jdamianą o najświeższych płodach literackich 
|wszystkich narodów. Cełniejsze utwory poetyckie 
członków Stowarzyszenia mają też być tłuma- 
czone na wszystkie języki i rozpowszechniane 
czy to drukiem czy przez scenę, a tym sposo- 
bem cała publiczność cywilizowanego świata za. 
znajamianą z literaturami wszystkich narodów, 
Jeśli utwór nie zostanie przyjęty do tłumacze- 
nia przez komitety rozpoznawcze sekcyjne na- 
tenczas będzie przynajmniej krytycznie omówio- 
nym w organach publicznych Stowarzyszenia, 
Każdy autor przeszle tym celem zarządowi Sto- 
warzyszenia tyle egzemplarzy swego utworu, ile 
będzie sekcyj, Oto ogólny zarys dążności i or- 
ganizacyi Stowarzyszenia Utworzeniem tegoż 
zajmuje Się najgorliwiej poeta franenzki p. Cae 
mille Mendós w Paryżu, a już nawet podobno 
zawiązały się sekcye w Hiszpanii, Rossyi i Ho- 
landyi, podczas gdy w Anglii, we Włoszech i 
w Niemczech odbywają się w tej sprawie wła- 
śnie rokowania przedwstępne, a w Wiedniu do- 
tyczący komitet poetów niemieckich pod prze- 
wodnictwem dra, Henryka Laubego w tych dniach 
ma się ukonstytuować. 


Straszliwa trąba powietrzna 
jak donoszą telegramy nawiedziła wybrzeże Hi- 
szpanii pod Manilą. Pochłonęła wiele okrętów 
i zniszczyła wszystką roślinność w całej okolicy. 
Wiele ludzi też zginąć miało. 


Rozumowanie muczynów. Kou- 
sul angielski w Feruaudo Po, w Afryce, p. Li- 
vingstone, w przesłanem rządowi sprawozdaniu 
swem tegorocznem podnosi okoliczność, że tam- 
tejszy zbiór oliwy mógłby zwiększyć się w dzie- 
sięóćkroć gdyby miejscowa ludność murzyńska, 
licząca około 25000 głów, nakłonić się dała 
do usilniejszej pracy, Przytacza także, że przed 
kilku laty urządzoną została dla tej ludności 
misya jezmtów i że znany 4 dobroci Ojciec 
Campoiło przez wiele lat oświecał ją, wyuczy- 
wszy się jej języka. Dokładał on wszelkich sta- 
rań i namów, ażeby pobudzić tę ludność do 
gorliwszej pracy w jej własnym interesie Ma- 
rzyni ci chodzą nago a zamiast chat mają za 
mieszkanie najczęściej tylko szałasy palmowe 
bez pokrycia, 

— (Gdybyście każdego dnia - mówił 
świętobliwy kapłan — trochę więcej pracowali, 
moglibyście się tak ubierać i mieszkać jak lu- 
dzie biali, 

-— Kiedyż bo my mie chcemy ubierać się 
i mieszkać w domach, odpowiadano mu na to, 
Wy biali pracujecie i sami robicie się tym spo- 
sobem niewolnikami starając się o dzieci i strze 
chę; my żyjemy rozsądniej, tak jak nas Bóg 
stworzył, jak ptaki i inne stworzenia, 

— Dobra odpowiedź. Książę, zwie- 


, dzający swój kraj, zdziwił się niemało na wi 


dok mnóstwa boso biegających dzieciaków. Za- 
pytuje wójta. 

Powiedźcież mi panie wójcie, zkąd to 
pochodzi, że w tej okolicy widzę takie mnó- 
stwo bosych dzieci? 

— Ha, najjaśniejszy panie odparł 
wójt — kiedyć to u nas same takie się jnż 
rodzą! 

— Najdalłszą odległość teiegrafi- 
czmą, z Paryża licząc. przebyła niedawno de- 
pesza jednego z domów handlowych w przecią- 
gu 9 godzin. Nadaną została w Nangasaki, 
w Japonii, 4000 zatem mil od Paryża, dnia 
30. listopada wieczorem, a doręczoną adresa- 
towi tegoż samego dnia i także wieczorem. 
Zdawałoby się więc, że jednoczesnie z oddaniem 
jej do biura telegraficznego nastąpiło i dorę- 
czenie; różnica czasu słonecznego jednak mię- 
dzy Japonią a Francyą wynosi 9 godzin, t. j. 
o 9 godzin później słońce wschodzi i zachodzi 
we Francyi niż w Japonii, ztąd ta pozorna na- 
tychmiastowość przesyłki. 

-- Z Paryża donoszą pod dniem lgo 
b. m : Książę Sontzo i świadkowie jego z po- 
jedynku z ks. Ghiką listownie zawiadomili pra 
kuratoryę, że na oznaczony termin stawią się 
przed sądem. --- Cmentarz paryski ua Mont- 
parnasso z dniem |. stycznia 1874 będzie zam- 
knięty i dozwolonem będzie chować tam tylko 
zmarłych członków rodzin, posiadających własne 
grobowce -— Dnia 26. listopada nad ranem 
dało się czuć dość mocne trzęsienie ziemi w 
Bordeaux, a jednocześnie w Tonluzie i Nar- 
bonnie. 


Dziennikarstwo pragskie po- 
szczycić się może świetnemi datami, Z końcem 
roku zeszłego wychodziło w stolicy Czech ogó- 
łam 78 czasopism, w tej liczbie 8 naukowych 
i literackich, 13 politycznych, 42 fachowych a 
15 ludowych. Z czasopism tych założone zo- 
stały 2 przed rokiem 1850, 9 w dziewięciole- 
ciu następnem, 42 w czasie od !860 - 1869 a 
25 w latach 1870 i 1871, 

— Karty korespondencyjne z Nic- 
miec do Ameryki północnej z d. 1. b. m. 
kosztują tylko 1 grosz srebrny t. j. pięć cen- 
tów. Pierwsza poczta wyprawiona d. 4 b m. 
z Hamburga do Nowego Jorku zabrała 600 ta- 
kich kart. 

Zzdawkową monetę w Bawaryi 
poczęto wybijać z niklu W ostatnich dniach 
mennica królewska wybijała z tego kruszcu 
dziesiątaczki fenikowe na kilkanaście tysięcy 
mark, 

— Bai wdowców. W Nar. Listach 
czytamy że w przedostatnią sobotę, 29. listop. 
odbył się w Podbabie pod Pragą bal, urządzony 
przez 42, wyraźnie: czterdziestu dwu wdowców. 
Prezydentem zabawy był niejaki p. Pech, Ne- 
stor w swoim rodzaju, opłakał już bowiem zgon 
pięciu żon. Bal ten zwabił liczną publiczność, 
zwłaszcza płeć piękną i cel został osiągnięty 
widocznie. Nar. Listy bowiem dodają że pan 
prezydent Pech obchodzić będzie w tych dniach 
zaręczyny a w zapusty wesele z jedną z ucze- 
stniczek pamiętnego baln. 

— Rzadki wirtuoz. Niejaki p. Mehr- 
mann z Regensburga dawał niedawno w Cie- 
plicach czeskich koncert publiczny na niezna- 
nym jeszcze dotąd instrumencie, bo na łyżce 
kuchennej! Mistrz z wielką brawurą odegrał z 
towarzyszeniem gitary „Karnawał Wenecki”, 
„Marsz Radeckiego*, rozmaite potpourris it p 
Oryginalny ten instrament w ogóle przypomi- 
nać ma takzwane słomiane lub drewniane har- 
moniki. Nu oko zdawałoby się — pisze ucze 
stnik koncertu p. Mehrmanna —- że wydoby- 
wanie tonów z niezgrabnego instrumentu jak 
łyżka jest rzeczą bardzo prostą, a jednak wir- 
tnoz przez dwadzieścia lat prawie pracował z 
całem zaparciem siebie nim doprowadził do dzi- 
siejszej pewności, 

— Chrzciciel. Gazeta Toruńska donosi, 
że rząd Toruński ukarał niedawno grzywną ja- 
kiegoś mularza za to że chrzcił sam swoje dzieci. 
Ukarany tłumaczył się okolicznością, że wystą 
piwszy z uznanego prawnie zboru ewangielickiego 
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i przyłączywszy się do nowej sekty protestan= 
ckiej dr. Schródera, nie miał w miejscu zamiesa- 
kania duchownego swej sekty, 

— Świat paryzki tak zwany wyższy 
doznał w ostatnich czasach bolesnego rozczaro” 
wania Rok imija właśnie jak pojawił się był w 
Paryżu młody magnat ormiański, który jako 
książę Dermakariantz - O *anik wnet w pierw- 
szych salonach zjednał sobie sławę pięknego za- 
równo jak rycerskiego cudzoziemca, Mieszkał 
w Grand Hótel, a w lasku Bulońskin „zadawał 
gzykn* ekwipażami swerui i służbą Z początku 
nosił też okazały strój wschodni, później jednak 
ubrał się po europejsku. Wystawność z jaką 
występował przy każdej sposobności a przytem 
tajemuiczość jaką się osłaniał, pomimo bogactw 
i miru powszechnego nie znosząc się wcale z 
innymi magnatami Wschodu, bawiącymi w Pa- 
ryżu, zwróciły nań uwagę policyi, Tyle jednak 
tylko umiała policya dociec, że pobiera on « 
niewiadomych powodów od egipskiego ministra 
Nubara baszy 4,000 franków pensyi, która to 
okoliczność rozumie się pobudziła ją do tem 
czujniejszego śledzenia Ostanika, Spostrzegł on, 
że jest śledzony użalał się o to przed prefe- 
ktem policyi, zapewniając, Że znaczne ma do 
chody z kopalń w Armenii, będących jego 
własnością. Pomimo to wkrótce znalazł się bez 
grosza, nie wypłacał wierzycieli i zastawił swoje 
brylanty, któremi ozdobiony był kostium jego 
oryentalny, a jednocześnie policya wpadła na 
trop licznych oszustw jakich się dopuścił, Zo- 
stał więc uwięziony i śledztwo właśnie jest w 
toku. Dermakariantz-Ostanik liczy lat zaledwie 
24, jest nadzwyczajnie pięknym mężczyzną i 
w wysokim stopniu posiada ogładę światowca, 
co razem wziąwszy ułatwiło mu wstęp do pierw- 
szych domów w Paryżu. 


— Piękne zjawisko spadania gwiazd 
zapowiadają nam astronomowie na czas od 6go 
do 13. b. m, 

--— OQkropny wypadek zdarzył się w 
ostatnich dniach w Sztokholmie. W kamienicy, 
której górne piętra zamieszkiwały baletniczk 
królewskiego teatru wybuchł w nocy pożar i 
ogarnął wnet schody tak, że obudzeni ze snu 
mieszkańcy nie mogli się ratować ucieczką. Z 
szesnastu osób ośm zginęło w płomieniach, 
pięć zaś powyskakiwało z okien na ulicę i po 
największej części znalazło śmierć na bruku. 
Podatek od psów we Francyi 
przyniósł w roku bieżącym przeszło pięć milio- 
nów franków kasie państwowej. Liczba opodat- 
kowanych psów wynosiła 1,860 114 sztuk, 
z których 495.322 psów pokojowych i myśliw. 
skich, zaś 1,364.792 podwórzowych. 


Notatki literacko - artystyczne. 


(T) Opera. Pierwszy występ pani Jako- 
wiekiej tak liczną mimo tendeneyjnie-złośliwych 
insynuacyi z pewnej strony ściągnął publiczność, 
iź gdyby nie część loż parteru i pierwszego 
piętra, świecących pustkami z powodu odbywa- 
jącego się równocześnie ślubu, byłby teatr zu- 
pełnie pełnym. Tryumf śpiewaczki był tu tem 
większy, że opera, wybrana przez nią, Linda 
z Chamouniz należy do słabszych i do najwię” 
cej znanych naszemu miastu. 

Po dość czysto odśpiewanyim chórze i due: 
cie p, Kohlera z panną lieszczewską, forsującą 
zbytecznie głos 1 ztąd często przewyższającą 
tony, ukazała się na scenie p. Jakowicka po- 
witana przeciągłym grzmotem oklasków. W od- 
piewanin pierwszej aryi Lindy dostrzegliśmy 
pewnego wzruszenia na widok sympatycznej pu- 
bliczności, co jednak nie przeszkadzało arty- 
stycznemu wykonaniu, pięknej modulacyi głosu 
jakoteż szczęśliwie przeprowadzonej waryacyi mo- 
tywa, W duecie wykonanym czysto i dźwięcznie 
okazał nam p. Zakrzewski nie po raz pierwszy, 
że posiada piękny materyał — powinien się 
tylko wystrzegać używania tonów jasnych a 
starać o zaokrąglenie głosu — przytem dbać 
więcej o ruchy i chodzić prosto, czego mu 
mianowicie przy pierwszem powitaniu z Lindą 
nie dostawało. 

Akt drugi stanowi największe pole popisu 
dla śpiewaczki, albowiem prócz koloratury po- 
trzeba tu siły głosu dramatycznego oraz wyż- 
szego zroznmienia sytuacyi i ciągłych przejść 
od wesołości do smutku i na odwrót. Wszyst- 
kie te odcienia były zrozumiale i artystycznie 
przeprowadzone — dnet z Pierrotem może wy- 
padł najsłabiej a to z winy drugiego, który 
nie umiał się utrzymać w kadencynch, Lubo 
panna Waje w niektórych partyach bardzo miłe 
sprawia wrażenie, niemniej przecież zasługuje 
na wytknięcie fatalny zwyczaj oddychania w po” 
łowie słów lub fraz muzykalnych, wskutek czego, 
mianowicie arya Pierrota w 1. akcie wyszła 
bardzo słabo. 

P. Koncewicz był widocznie chory — p. 
Koóhlev śpiewał i grał jak zwykle czysto, pięknie 
i sympatycznie; w duecie z Liudą odznaczał się 
prawdą i nczuciem, 

Scenę obłąkania oddała pani J, z wyso- 
kim artyzmem i natchnieniem a przejście na 
wysokim la bemol do sol naturel, przejście z 
rozpaczy do szalonego Uśmiechn, wywołało po- 
wszechny zachwyt. Porwana pełnem uczucia śpie- 
wew publiczność nie szczędziła oklasków i wy- 
woływań, 

W akcie 3cim chóry psuły całość fałsgo : 


waniem -- o ezem jednak pozwolił nam zapo-| 
mnieć wkładany walec Venzano w którym sza» 
nowna primadonna wywołała ogólny podziw zna- 
komitem wykonaniem wszystkich AES zmie-| 
nowicie trylu, jednym oddechem trzymanego przez 
18 taktów 

Wczoraj wystąpiła pani Jakowicka po raz 
drugi w Kigolecie. 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 
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| 
Przegląd handlowy. 


-- Lwów d. 9. grudnia 1873. (Orygi- 
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.) | 


stosunkowo ciepłe ale pochmurne. Do- 
piero 6 grudnia w nocy był mróz a termo- 
metr wskazywał w porannych godzinach tylko 
1 stopień ciepła. Wiatr był w ostatnim 
tygodniu dokuczliwy. Stan dróg pogorszył 
się, wskutek czego transport zboża droga ko- 
łową do Podwołoczysk i Tarnopola odbywał 


W ostatnim tygodniu mieliśmy E 


się ociężale. Wymagania frachtowników są 
stosunkowo wysokie. Za transport jednego 
wora ze zbożem z Husiatyna do Tarnopola 
płacono 1 zł. 5 ct. a z Nowosielicy do Czer- 
niowiec 85 -- 40 et. Chociaż brak trwałych 
źródeł zarobkowania jest widoczny mimo to 
zapłata robotnika utrzymała się w do- 
tychczasowej wysokości. Jestto skutek wyższej 
ceny chleba. Galicyjskie koleje żelazne płacą 
robotników dziennie 60 ct. przy ruchu a 45 
— 50 ct. przy budowie. Pilni robotnicy za 
umową zarabiają sobie przy transportach zbo- 
żowych w Brodach, Podwołoczyskach i Tarno- 
polu 1 zł, 50 ct. — 1 zł. 60 ct. W miastach 
tych znaleźć może umieszczenie kilkadziesiąt 
robotników. W Tarnopolu brak sił roboczych 
sprawił, że przy transportach zbożowych za- 
częto używać więźniów. 

W handlu towarowym ruch był 
ożywiony we wszystkich gałęziach. Ostatni 
jarmark berneński na sukno powiódł się zu- 
pełnie. Do Gralicyi wysłano 400 skrzyń, z któ- 
rych znaczna część przeznaczoną jest dla 
Rossyi i Księstw naddunajskich. W Galicyi 
poszukiwane były ciężkie materye zimowe i 
damskie towary modne. 

Handel spirytusem poprawił się 
stanowczo, chociaż na targach galicyjskich 
ceny nie były ponętne. Na targach zagrani- 
cznych popyt na towar rektyfikowany był 
bardzo ożywiony, co wstrzymało spadek cen 
Transakcye z terminami dostawy były oży- 
wione. Płacono za 80 tralles 41 miar goto- 
wego towaru 18 zł. a z terminem dostawy 
w lutym albo marcu 17 zł. 75 ct. Wywóz 
spirytusu do Morawy i Szlązka zapewnie zna- 
cznie się ożywi. Wysłano z Czerniowiec 420, 
z Stanisławowa 280, z Brodów 220, z Tar- 
nopola 370, a ze Lwowa 660 centn. Cu- 
kier był poszukiwany na potrzebę konsum- 
cyi. Z fabryk morawskich i szląskich nade- 


słano około 2600 centnarów. Za centnar 
cukru rafinowanego płacono 31 — 82 zł. 
Ze Lwowa wysłano do Tarnopola 158 centn. 


a do Brodów 90 centn — Ceny rzepaku 
podniosły się wskutek więcej ożywionego po- 
W Galicyi wyczerpały się 
już zapasy z tegorocznego zbioru. (ena no- 
minalna ża i50 % wynosiła 9 zi, 25 ct. 

Handel olejem rzepakowym był 
bardzo inało ożywiony. Obrót ograniczał się 
tylko do potrzeb konsumcyi. Cena gotowego. 
towaru wynosiła 22 zł. 50 ct. -- 28 zł. 50 
ct. Transporty uatty do wschodnich powia- 
tów znacznie się ożywiły wskutek otwarcia 
kolei żelaznej Albrechta. Codziennie wysyłano 
tą koleją 500 -- 3L0 eeutnarów do Lwowa, 
Brodów, Zioezowa, Tarnopola i Podwołoczysk. 
Za naftę 1. 450- płacono 18 zł. 50 ct. 
14 zł. Dla Rossyi wysłano do Brodów 37 
centn. wiedeńskich zapałek a do Po- 
dwołoczysk 45 centu. Ubolewamy, że galicyj- 
skie fabryki zapałek nie starają się dotrzy- 
mać konku 


pytu za granicą. 


„m: yi wiedeńskim fabrykom, 
sporty mąki wzrosły a krajo- 
rowe spotegowały swoją pro- 
; powodn bliskich świąt. Ceny mąki 
polepszyły sio. W ostatnich ośiuiu dniach wy- 
słano ze lsowa 2600 cento. z Tarnopola 
2800 ctentu u z Brodów 2240 cento. Młyny 


parowe w luiej cześci kraju wysełają 
ciągle mąkę do Morawy i ua Szląsk. Tran- 
sporty lnu i konopi wynosiły: w Kołomyi! 
220 cerin. w Stanisławowie 170 centn. we 


Lwowie 213 centa. w Tarnopolu 220 centa. | 
a w Grótku TUO centn. 

Ross; ski tytoń dostarczony dla 
eravyalnych tadryk w Gódiag i Winnikach | 
stai się waż: ja artykułem spekulacyi Za-! 
mówienia w'zoszą 20,060 centnarów. W osta- 
tnim tygoduiu przywieziono na Podwołoczy- 
ska do Gałicyi 450 centn, tytoniu rossyj- | 
skiego. Transporty spodium dla Mo- 
rawy i Szląska wynosi: w Brodach 280 
centn. we Lwowie «40 centn. a w Przemyślu | 
320 centn W ostątnich czasach wysyłano 
dla rossyjskich fabryk cukru znaczne zapasy 


4 


których liczba w części graniczącej 7 Galicyą 
i Bukowiną wynosi 150. Ponieważ w stosun- 
kach handlowych niezbędną jest znajomość 
nazwisk i mieszkań fabrykantów więc zapisu- 
jemy tutaj, że w Kijowskiej księgarni pana 
Kiimmel, który ma także niemieckich korre- 
spondentów, wyszła broszura zawierająca 
adresy wszystkich fabryk cukru w Rossyj. 
Konsorcyum zagranicznych spekulantów za- 
mierza nabyć w Bossyi wielkie obszary lasów 
i transportować drzewo na Body do Medyki 
a z Medyki na Janie do Niemiec. 

W handlu zbożowym 
ożywiony chociaż ceny za granicą trochę spa- 
diy. Handel zbożem podnosił się, skoro za- 
mknięte zostaną porty rossyjskie. Jeżeli mróz 
będzie tak silnym w zachodniej części Nie 
miec, że Ren zamarznie, to sytuacya handlo- 
wa już obecnie wcale korzystna znacznie ją 


ruch był 


Jak już wyżej nadmieniłem, dowozy |towa złr. 18, z umową na grudzień kwiecień 
zboża z okolicy tutejszej i pobliskiej okolicy |zlr. 1785, na grudzień i sierpień złr. L81/g. 
Królestwa są bardzo małe — natomiast znacz- | Usposobienie stałe, 
ny był dowóz koleją z Warszawy, mianowi- | 
cie żyta a szczególnie w wybornych gatun- 
kach. Kupcy zagraniczni kupowali bardzo 
wiele zboża, z powodu czego usposobienie 


- OSTATNIA POCZTA. 
w ogóle zwyżkowe. EIU Pm AUM AMAN W 


Pszenica. Dowóz wynosił do 11 ty-| , Wiedeński korrespondent Czasu dono- 
sięcy centu. W białych gatunkach znajdowała |si: Minister dr. Ziemiałkowski wy- 
silny popyt na rachunek Czech i Morawy. |jeżdża podobno w czwartek lub piątek do 
Przybyli tu kupcy z Arnau i Reichenbergu, | Lwowa na posiedzenia sejmowe i wróci 
zakupili całe zapasy tutejszego placu, płacąc | „„mtąd dopiero po świętach Bożego Naro- 
po cenach nader wysokich I na czerwoną pe Ust WZI. 4 p 
pszenicę był również silny pobyt, obrót jed- | (76714. Ustawa propinacjjna zapewne jeszcz 
nak z przyczyny małych dowozów nie mógł przed Nowym rokiem ukaże się w sejmie. 
się należycie rozwinąć, Żółte gatunki, których | Ponieważ Rada państwa dopiero 21. stycz- 
zapasy są tu w znaczuej ilości nagromadzo- | nią zbierze się, więc sejm nasz, jeżeli zechce, 


aw 


ne. zupełnie zaniedbane i nawet w niższych 


polepszy. Dowóz zboża do Nowosielicy, Hu- j|cenacb nie znajdują odbiorów. 


siatyna, Czerniowiec i Brodów był bardzo 
znaczny i wzrośnie jeszcze więcej z powodu 
lepszego stanu dróg. 

Pszenicę wywożono w wielkich za- 


pasach do Morawy, Szląska, Węgier, Szwaj-, 


caryi i Bawaryi. Produceuci nie mogli wy- 


yto w wybornych gatunkach nawet 
po wyższych cenach znajdowało chętny po- 
— natomiast nadsełane liche i nieczy- 


P 
|ste ziarno bardzo trudne do umieszczenia, 


Jęczmień dowieziony z Rumunii w 
znacznych ilościach i średnim gatunku, sil- 


wołać, korzystniejsze ceny, gdyż sytuacya zanie ofiarowany, spadł trochę w cenie. Wy- S 3 
granicą jest niepomyślna. Ży to było ciągle borowe gatunki na słód przydatne chętnie | ma zapłacić 75.000 złr. a rada zawiadowcza 


poszukiwane mianowicie dla młynów górno- 


szląskich, Jęczmień był korzystnie spie- ; 
niężany. Mianowicie ciężki gatunek kupowali, 
ajenci krajowych i zagranicznych browarów. ; 


Owies wywożono do Prus mianowicie z za- 
chodnich powiatów galicyjskich. 
"Dokończenie nastąpi). 


(S) Kraków d. 7. 
(Korr. Gaz. Lwow) Z początkiem ubiegłego 
tygodnia mieliśmy dnie suche i ciepłe, do- 
piero w ostatnich dwóch dniach spadł dość 
znaczny Śnieg przy mrozie 8. stopniowym. 


Drogi tak w okolicy jak i ze strony Króle-, 


stwa polskiego ciągle znajdują się w złym! 


stanie i dlatego dowozy osią wszystkich pro- | 
duktów zupełnie ustały. i 

Ruch w handlu towarowym z powodu, 
zbliżających się świąt bardzo ożywiony— prze- 
dewszytkiem zasługuje na wzmiankę znaczny, 
dowóz towarów kolonialnych a mianowicie| 
rodzynków, migdałów, daktylów &. Transporty ` 
rodzynków i migdałów wynosiły w ubiegłym, 
tygodniu około 150 centnarów. Natomiat u- 
stały zupełnie dowoży kawy, a to wskutek 
wstrzymania się od zamówień tutejszych kup- 
ców, którzy czekając obniżenia się cen, po-, 
trzeby swoje dawnemi zapasami pokrywają. | 


Czuć się daje jednak brak kawy w średnich | 


politych gatunkach jak sij 
Ly AŻ E Ce Can iza 140 fnt., na paszę 7T — T.50 za 140 fnt. 


jw., owies 4 10 
| fnt. w. rzepak 9.50 — 10.50za 150 fnt. w, 


| Ę "m E 
że od ostatniego naszego | r ZEE 3.20 9.50 za 150 fnt. 


Campinas, 
W handlu cukrem przy coraz zwiększa- 
jącym się popycie zkraju, była tendencya 


dość silna, tak, | 


sprawozdania możemy zanotować zwyżkę o! 
lo złr. W porównaniu do tendencyi zeszło ty-! 
godniowyck było w handlu spirytusem znacz | 
nie więcej ożywienia. mniemamy jednak, że! 


zmianę tę wywołało raczej wstrzymanie się | 


ofiarowania niż zwiększona chęć kupna. W ogól- 


ności jednak bliskie termina były w zanie- | 


dbaniu i tylko późniejsze chętnie uwzględnia- 
no. Motowano za towar gotowy 19—21 złr. 
na styczeń 19 złr. na styczeń i luty 16 złr. 


za wiadro 4ł mas 60 Tralles. 
W handluolejem rzepakowympa- 
nuje usposobienie bardzo stałe, gdyż właści- 


listopada 1873. ' 


j 


50 ct, do 19 złr., na marzec 18 złr. 70 ct. | 


naby wano. 


Owies. Z powodu całkowitego braku 
dowozów obrót mały, na późniejsze odstawy 
silnie ofiarowany bez nabywców. 

Nasiona strączkowe jak groch, 


chętny pokup na rachunek za granicy. 

Rzepak. Ceny stałe, obrót mały. Po- 
pyt z Prus wzmaga się znacznie i należy 
się spodziewać cen wyższych. 

Rzepik bez obrotu i niezmiennie. 

Siemię lniane. Na ten produkt na- 
leży zwrócić uwagę producentów. Od miesią- 
ca przeszło panuje tutaj ogromne poszuki- 
wanie z Niemiec południowych za siemieniem 
Inianem, umowy jednak znaczniejsze nie mo- 
gły dotąd przyjść do skutku, gdyż targ nasz 
był dotychczas bardzo mało zasilany tym 
produktem. W ubiegłym tygodniu cena znów 
podskoczyła o 10 —15 ct. 

Koniczyna niezmiennie. Dla Szcze- 
cina zawarto znączniejsze umowy na wybo- 
rowe gatunki, płacąc talarów 14 za centn. 
cłowy na miejscu w Krakowie. 


Płacono na tutejszym targu: Pszenica 
biała zł. 13-1450. za 170 funtów czerwona 
11 18—14 za 170 funtów. pszen. żółta 11, 
13.50 za 170 fnt. w., żyto przednie złr. 9 
25.10 za 160 ft, średnie złr. 9-9.75 liche 8-9 za 
160 ft. w., jęczmień na słód 7.75 — 8.40 
— 4 złr. 30 ct. za 100 
w., inica 
8 —8 75 za 150 fnt. w., siemię lniane 11 
11.75 za 150 ft. w., groch kuchenny 9 
10.50 za 180 fnt. w., fasola 9.50 — 10.50 
za 180 fnt. w., koniczyna czerw. 40 — 46 
złr. za 170 ft. w., 


Talar 1691/4 złr. Rubel 154.60 


— Izby handlowe, jak donosi Inter. 


handlu do wzięcia udziału w wystawie po- 
wszechnej w Filadelfii, odbyć się mającej w v 
1876. 


— Dochód kolei Karola-Ludwika 


ciele wstrzymują się z podażą z drugiej zaś | wynosił od 1go do 80. listop. 934 415 złe. 45 


strouy wzmógł się znacznie popyt na ten arty |9%. W tym samym okresie czasu v, 


kułtak z kraju jak i z zagranicy. Na rachu- 


nek Prus wysłano w ostatnich 8 dniach doKa .| 


z. dochód 


wynosił 153.391 złr, 79 ct. 


= Z Podwołoczysk nam donoszą, że 


hędzie raógł obradować do połowy stycznia 
a uawet do 15. albo 19. Minister handlu 
wystosował ostrą notę do rady zawiadowczej 
koleji Karola Ludwika. Trzech urzę- 
dników a mianowicie dyrektora p. Herza, 
sekretarza jeneralnego p. de Lensa i koncy- 
pistę p. Millera oddalono; nadto p. Herz 


120.000 złr. 

Składki na fundacyę imienia Naj- 
jaśniejszego Pana wpływają ciągle do 
Wydziału krajowego, który ogłasza, że przyj- 


(fasola, znajdują po cenach wyższych bardzo | mować będzie nadał datki na ten cel prze- 


znaczone. 

Do Köln. Ztg, telegrafują z Paryża, że 
Zgromadzenie narodowe odroczy się 20 gru- 
dnia aż do 10 stycznia 1874. Komissya 30tu 
będzie jednak obradować bez przerwy. Przed 
odroczeniem ma być jeszcze załatwioną spra- 
wa pozwolenia na pobór podatków. 

W procesie Bazaina 6. b. m. 
ukończył jen. Pourcet swe rekwizytoryum, 
wnosząc zgodnie z aktem oskarzenia degrada- 
cyę i karę śmierci. Dnia 7. b. m. rozpoczę- 
ło się plaidoyer obrońcy Lachaud, który 
stara się wykazać, że Pazaine wypełnił swo- 
je obowiązki. Wyrok ma zapaść dzisiaj. 

Z Rzymu 7. grudnia donoszą , że na 
najbliższym konsystorzu zamianuje papież 10 
nowych kardynałów, między innymi nuneyu- 
szów Chigi i Falcinelli. 

Według telegramu Timesa opuścili Tur- 
cy Lachedź (na wschodniem wybrzeżu Afry- 
ki) i całą okolicę między Lachedź a Sue- 
zem. Turcya nakazała niewyrządzać żadnej 
krzywdy plemionom sprzymierzonym 2 An- 
glią. 

Z Cape Coast Castle donoszą, że 
przygotowania wojenne prowadzone są dalej 
na wielkie rozmiary. Aszantowie cofają się 
dalej ku północy. 

— Czytamy w dzienniku Moniteur: Wia- 
domo już, że ministerwojny zamierza drugą 


| Ztg. wezwane już zostały pismem Ministerstwa | Połowę kontyngensu powołać pod broń częścią 


na wiosnę częścią w jesieni 1874. W mini- 
sterstwie wojny zajmują się również utwo- 
rzeniem kadrów armii terytoryalnej, Wedle 
art. 11. ustawy z 24. Lipca 1873. mogą of- 
cerowie gwardyi ruchomej tymczasowo i pod 
warunkiem złożenia egzaminu być przyjmo- 
wani do armii terytoryalnej, Takież prawo 


towic ozcło 300 cent, Płacono za towar gotowy | wczoraj przybylo tam 1240 wozów wyladowa- przysłuża oficerom zmobilizowauej gwardyl 
złr. 22-28 za centuar. Bliskie termina pod|nych zbożem. 


wpływem zakupów na spekulacyę trochę 
ustały. 

Nafta. Obrót w ostatuim tygodniu ży- 
wy, a to wskutek zakupów ua rachunek Ros- 
syi. Piacono złe 4314 - 1334 na grudzień i 
styczeń z r. 131/,—14. 

W elna. Ruch w ubiegłym tygodniu od- 
znaczał się zupełnym brakiem obrotów, tak 
że tylso małe bardzo partye i tow przed- 
nich gotunkach pozbyto, które transportowa- 
no do 5 do Saksonii awczęści do pro- 
wincyi nadreńskich. Ceny niezmienne. 

W handluzbożowy im mamy do zano- 
towania zuaczne ożywienie we wszystkich pro- 
duktach. Przedewszystkiem jednak donieść wy- 
pada, że dotychczasowe od trzech tygodni 
trwające wstrzymania transportów na kolejach 
galicyjskich nateszcie ustało, że regularna wy 
syłka zboża ze wszystkich stacyi już jest w 
toku. Wskutsk zawartego układu między ko- 
łejami rosyjskiemi i galicyjskieiai transporta 
tak koleją Odeską jak Brzesko-Kijowską z od- 
nogą z Źdołbunowa do Radziwiłłowa, mogą 
być wprost czy to do Brodów czy do Podwo- 
łoczysk adresowane. Ważna ta okolićzność 
wpłynie bardzo korzystnie naożywienie han- 
dlu zbożowego Z przyjemnością także nad- 
mienić musimy, iż tutejszy zarząd kolei pół- 


nasienia burakowego, form na głowy cukrui 


nocnej obecnie stara się wszelkiemi sposoba- 


kwas siarczany dla czyszczenia spodium Fa-|mi dogodzić stronom interesowanym w trans- 
brykanci krajowi powinni zwracać większą | portach zbożowych. Wagonów jest teraz na 
hwagę na potrzeby fabryk cukru w Rossyi, stacyi podostatkiem, ruch swobodny, 


O Konferencya. Wczoraj odbyła 
się konferencya między niektórymi członka- 
mi kół kupieckich a dyrekcyą koleji Arcyx. 
Albrechta, w sprawie wysyłania transportów 
zbożowych na Lwów, Stryj. Sambor, Chyrów, 
do Pesztu. , 

= Z Brodów donoszą pod dniem 
6. b. m. że mimo świąt w Niedzielę i Po- 
niedziałek dowozy zboża nie ustawały, ale 
przybierały ogromne rozmiary. 

_] Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady zawiadowczej koleji Karola Ludwika 
odbyć się ma dzisiaj w Wiedniu. Pojedyn- 
czych członków zawezwano na posiedzenie 
to drogą telegraficzną, 


- Sprawozdanie tygodniowe lwow- 
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim od 27go listopada do 4go grudnia 
1873. Zboża. Pszenica 170 46 czelna biała 
zir. 12 121/4, czełna żółta albo czerwona 
złr, 1214—-121/9, dobra sucha biała złr. 111/9 do 
1184, dobra sucha żółta albo czerwona zir. 
1134. - 12, poślednia albo wilgotna złr. 10 
do 1014. Żyto 160 Æ najlepsze suche złr. 
834—8.80, średnie albo wilgotne złr. 78/4—8..| 
Jęczmień 140 Æ złr. 6—6.60 Owies 100 6; 


złr, 3— 31g. Nasiona. Koniczyna 180 4 
złr. 40—42, Nasiona olejne. Rzepak 


zimowy 150 f złr, 8-—81/4, Lnianka 150 % 
złr. 7-—78/4. Okowita 80 Tralles 41 miar go- 


narodowej i franctireurów. Egzamina takie 
mają się odbywać w przyszłym roku w sie- 
dzibach naczeluych komend terytoryalnych. 
Dopuszczani będą jedynie kandydaci na sto- 
pniu poruczników i podporuczników. 
Członkami komisyt konstytucyjnej są 
Dufaure, Laboulaye, Waddington, Talhouet, 
, Kerdrel. Lacombe, Sainte-Croix, Pradić, Me- 
aux, Grivart, Cumont, Teilband, Daru, Paris, 
Chesnelong, Sugny, Andelarre, Lefévre-Pon- 
talis, Keller, Tarteron, Vingtain, Merveilleux- 
Duvignaux, Tallon, Larochefoucauld -Bissąccia, 
| Combier, Bruu, Batbie, Delsol, Cézanne, Va- 
| cherot. 
Z Nowego Jorku telegrafują 7. b. m: 


l 


Rząd otrzymał wiaśnie pewną wiado- 
mość, że w ciągu dni 10 wydany będzie 
władzom amerykańskim okręt .„Virginius“ 
wraz z ośmiu więźniami pozostałymi jeszcze 
przy życiu. 


-A i R 20 
(AŻ o zamkoięsia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów. 
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Przyjechali do Lwowa 
Dnia 9, Grudnia. 
Hotel Zorza: 

Hr. Komarnicki J., z Sassowa. -— Hr. Ko- 
marnicki B., z Sassowa. — Schnell O., z Starobrodów. 
Hotel Angielski : 

Dr. Buś W., z Mielca. — Kunaszowski M., 
z Koliszówki, — Wilczyński A., z Jarosławia. — 
Rogalski B., z Jasienowa. 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 9. Grudnia. 

Ks. Lubomirski H., do Bakończyc. — Ka. 
Lubomirski A., do Niżyńca. — Dr. Kamiński I., 
do Wiednia. — Dr. Myszkowski L., do Jarosławia. 
Jaworski A., do Wiednia, — Rylski E., do Wiednia, 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem, 
Lwów, dnia 9. Grudnia 1878. 


_płacą | żądają 


1. Akcye za sztukę. _zł. ct. zł. et. 


, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 226|50 | 229|— 
Kolei pe zamne ja. o 200 zł. W. A. | „| 140/— | 142/— 
Banku hip. gal. po 200 zł, wpłata . á| | —— 
Papierni czerlańsk. po zł. w. a. , . |2 zje se 
Gal. banku krajowego - - + : je] —--| —-- 
2. Listy zast. za 100 zł. Z dka AŚ 
` t. gal. 5-pro. w. a. + + [BE 
czej a p Apro. W. A. . k- 4 p ię A 
ipoteczu. gal. Na 5 „4 (i s 
ej ed włościańskiego E 81]— | galas 
3. Oblig! za 100 zł. q 
indomnizacyjne SAL. . . - | 74j60] 75/50 
4. Losy- TE 
Miasta Krakowa TN 
5. Monety. 
Dukat holenderski |. g sss| slaa 
7 ri Rd uż sa: ses zias 
eond'or . > alas 
apolo yal rossyjski al20 c 
Rubel rossyjski srebrny . 1168 1|76 
= 5 papierowy 1153 1/55 
Talar pruski srebrny o S A 5 > gda h 
Pruskie bilety kasowe + +: >» + •& ahol alt 
Srebro - . . . . . . = 108|— | 109/25 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 5. Grudnia 1873. 


1 Dług Państwa. 
Jednolity dług państwa w srebrze . . . . 
Ls n 


(Za 100 zł.) 

płacą żądają 
74.460 44.60 
1010 70.20 


w banku 


| Gal. banku kraj. à 200 zł, wpłata 40 pre. 


5 


Spostrzeżenia meteorologlozne. 


z dnia 10. Grudnia 1878. 

Barometr 747 mm. Psychometr suchy — 7:300 
Psychometr wilgotny — 7.800. Prężność pary 2.6 
mm. Wilgoćj100 Zachmurzenie 1 Wiatr SW3. Ozon 5 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — Uwaga. — 


Pociągi kolejowe: Przychodzą ma głów- 
ny dworzec: z Krakowa o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m, w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer- 
niowiee: 3. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g.8, m. w nocy; —z Podwołoczysk 
i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m, po po- 
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy. 


Odchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano 
5. g. 5, m. wieczór i 11. g. 28. m, w nocy; — do 
Czerniowiec: 6, g. 17. m. rano, 12. go. 15 n. 


płacą żądają 
295.— 
244 — 

97.— 


Losy z r. 1839 całe 76 
m n 1889 piąta część . . 
C n 1854 po 250 zł. 4-pre. . 


= » 1860 po 500 zł. 5-pre. . 102,25 103.50 
a „ 1860 po 100 zł. 5-pre. . « . 10925 10975 
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. , 132 — 154.— 
Reuty Como po 42 lir. austr. . - 25,50  26,— 


2. Obligacye indemn. 50/, za 100 zł. 


Czech 8 
Bukowiny 
Galicyi . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier 


3. Akcyc. 
Rank anglo-austr. po 200 zł. wpłata 


Inst. kred. dla handlu po 180 zł. 
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 


138,50 


50 pra. 
~ : . 238.26 


Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. è 
Gal. banku kandi. i przem. à 200 zł. wpł. 40 pre. 
Gal. zakł, kred. ziemsk. à 200 zł. . d > 
Banku narodowego 5 4 4 . 5 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 

Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł, m. k. . 

Pół. kolej po 1000 zł. w. a. , 

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. kK. . e = 
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. A. w srebr. . 
Kol. naddniest. à 200 zł. w grebr. >» . PF 
Kol. Presrów-Tarn. (węg. część) à 200zł.w sreb. —— —— 
Kol. węg. gal. I. à 200 zł. w arebr. . . 

| ow: kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 


- 839.— 840,— 
176.50 177,— 


w południe i 11. g. w nocy; — de Podwn- 
czysk i Brodów: 12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
16. g. 7. m. rano, 


Z Podzamocza odchodzą do Podwoło- 
czysk i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe. 


Ruch dyliżansów pocztowyoh. 


Odchodzi do Jarosławia na Bełzec 
ze Lwowa , Stryja 


(osobowa) 


codziennie o godz, l pa południu 


12 minut 30 po pud 


n 

» Stanisławowa na Stryj s „» 12 „ — wnog 

„ Sambora (Mallep.) — = 8 „ 45 wieczór 

„ Brzeżan a - T a e E 

» Sokala (pakunkowa) - n 1 ,„ 30 w nocy. 
Przychodzi z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz. 2 minut 10 po połud. 
do Lwowa „ Brzeżan R E 5 ,„ 15 z rana 

„ Sambora (Mallep.) s A Ge 41084; 

» Stanislawowa na Stryj - E 2 ,„ 10 po północy 

» Stryja s 2 „ — po połud. 

„ Jarosławia na Belzec | (osobama) e = 1 20 i # 


Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną 


4. Listy zast, losowane. 
Powsz. austr, zakł. kred. ziem. 5-pre. w Srbr. . 


(za 100 zł.) 


Gal. zakł, kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat, 6-pre. 91.— 94.50 
non a 5 A 5 e n 4 —. E 
" 5 sip 95.50 — 

GAL. Tow. krea? w. A. Ba 1 pre. 6 4 20 OBOZACH 
4 n po 5 pre.. 71.34 —— 

Gal. banku M ot. po 6 pre. . . 80.— 81 


Gal. zakł. kred. włośc. po 6 pre. 
Bank. narod. po š pre. . $ . 
Weg. tow. ziem. po 5 i pół pre. . 
(rente) po 6 pre. 


n n n 
5. Oblig. z prawem plerwszeństwa. 
półn. po 100 zł. m. k. . 
" 5 n 100 zł w. a. . 8 p 
Kol. gal, Kar. Ludw. Re 300 zł. 5 pre. 

n a n n „ emisyi , 


n n " e s 
Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. . > 
Kol. nadniestrzańska à 300 zł. 5-pre. W. a. . 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów „węg. część) 

à 300 zł. 5-pre. w srbr. , . 5 . 
Kol. lwow. - czern.-jas. IV. emisyi à 300 zł. 


Kai. 


4 


90.—  9Sł— 


$-pre. w srbr. . Ó n A 

Węg. gal. kol. à 200 zł. 5-pro. w atbr. 
6. Losy. 

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k. è A « « 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . 
Keglavicha po 10 zł. m. k.. . . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 
Palfiego pa 40 zł. m. k. a 4 š 
Fundacya szpit. kro > Rudolf" 
Salma po 40 zł m. k. . . . |. . 
St. Genocis po 40 zł. m. k. . ń m . 


= 3 


DZE KN MA ERA U B W 


(3564 1—3) Wykaz L.6716/R.s.k. 
przypadających na pojedyńcze okręgi szkolne 
kwot na bezpłatne książki w języku ruskim 
dla ubogich uczniów na rok szkolny 1873/4. 


A Fuj 5 

D Ad: Ea 

| Okręgowa Rada z R za 
2 szkolna w Sag CEJ Šp 
— Eo = — | È 
ki BST | złr. let BI 
I Bochni . . . . 1 —— 

2| Nowym Sączu . 850| 9/61 

3| Jaśle 3419| 38/48 

4| Rzeszowie 148 1/67 

5| Sanoku 3519] 3960 

6| Jarosławiu . , 6186| 6961 

7| Przemyślu 10804| 121/58 
_8| Samborze 12790] 143/93 

9| Stryju 16652] 187/39 

10| Lwowie dla miasta 1900| 21/38 

11 „  zamiejscowa | 11388| 127/59 

12) Brzeżanach . , 10251| 115/35 
13| Żółkwi 6358| 71/55 
14| Złoczowie 16187| 182/16 

15| Tarnopolu * . | 18487] 151/77 

16] Stanisławowie . 13568] 152/68 
17| Czortkowie . 15513] 174,57 

18| Kołomyi . 16980| 191 ES 


1599551 800| — 


Z biura rachunkowego c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 27. listopada 1873. 

(3565 1—3) Edykt. 

Nr. 68990. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie uwiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego spółpozwanego 
Leona Strojnowskiego , iż w skutek wniesio 
nego przez Wilhelma Leinwand przeciw nie- 
mu podania nakazu zapłaty z dnia 28. listo- 
pada 1873 do l. 68990 uchwałą z dnia 29. 
listopada 1873 do 1. 68990 nakaz płatniczy 
na sumę wekslową 300 złr. w a. z pn. wy- 
danym i ustanowionemu równocześnie kura- 
torowi adwok. dr. Janowiczowi doręczonym 
został. 

Lwów, dnia 29. listopada 1873. 
(3566) Conrurs. 

An ber t. T. |elbfiindigen viertlaffigen 
Darine-Unterrealihule zu Pola ift die Profeffur 
Der barftellenden Geometrie, mit welder bisher 
die Direftoróftele verbunden war, in Erledigung 

tommen. 

, Diefe Sffentliche Unterrealjhule hat Deutjche 
waterrichtefyracze und wird in pabagogi|ch-didafe 
iiider Dinfiht nah ben får das Grzbkerzogifum 
= tą fterreidj giltigen fdulgefeglihen Normen 


gelei 

3 Die Profeffur des Freihant und geometrie 
hen Zetcynen8 ift an diefer Schule ebenfalls vas 
cant, unb eg wird demna zur Befepung Diejer 
Stelen Riemit der Concurs audgejdrieben. 


Nahdem bie Dtreftorftelle mit einer die» | tion in Wien einzujenben, und diefen Gejuhen 


fer beiben Profeffuren verbunden, oder au un- 
abhängig vergeben werden fann, fo fönnen fid 
Bewerber, welche den gejeglich feftgeftelten Be- 
dingungen der QLehrbefâhigung entjprecpen, um Die 
Berleipung jeder Diejer vorerwähnten Lebrftellen 
auch dann in Competeng fegen, wenn fie auf Die 
gleichzeitige Grnennung zum Direftor nicht An- 
jpruch machen. 

Unter allen Umftónben aber mifjen jene 
Bewerber, welke die Grlangung einer Diejet 
beiden YProfeffuren zugleich mit der Direltorsftelle 
anftreben, in ihren Bewerbungsgejuhen auśbride 
lih erflóren, ob fie eventuell auch bereit wóren 
die Cınennung zum Profeffor ipreg Gegenftandeg 


an der f. t. MartnesUnterrealichule in dem Fale | 


anzunebmen, alg bie Wahl des Neidhg-Kriegs= 
Minifterinms MarineeSettion Bezitglih ber Die 
vettorsftele auf einen anderen Gompetenten fal- 
len folte. 


Die Bezlige deB Lebrperjonaleg an der t. 
£. Drarine-Unterrealjhule zu Pola find vorläufig 
noch (bis Enbe 1874) folgende: 

Direttor 800 fl. Gehalt 

554.40 Quartier Ślquivalent. 
200.— $unftionszulage 

Summe 1554 (l. 40 fr., aufjerbem Die 
gejeglichen Quinquenatzulagen von 200 fl. je 
nah Der amrechenbaren, an Öffentlichen Mittel- 
jchulen zugebrachten Dienftzeit. 

Profefforen 800 fl. — fr. Gehalt 

436 fl. 80 tr. Quartier-Aequ. 
Summe 1236 fl. 80 fr. und Ouinque: 
nalzulagen wie oben. 


Das Sebrperfonale der Marine- Unterreals 
ihule rangirt in bem Status Der Marine-Beam- 
ten für bad Leprfah und betlciben der Brofeffor 
ten der Marine Unterrealjchule ala Marine. Bee 
amte die Ste, der Direltor bie Ste Diateutlafje. 

Solte die Wahl des Neichó-friegó- Mini» 
fterium8 s Marine - Settion auf Perfönlidhteiten 
fa len, welhe nach den Beftimmungen des Gee 
fegeð bom 15. April 1878 alś Profefforen Die 
Bte, oder al8 Direftor bie Tte Rangsllajje bereits 
betleiben, fo wird bDiejer Umftand bie entfpre» 
hende Beridfichtigung finden. 

Bewerber, welcje noch an feiner Ófjentlie 
hen Mittelfchule fih in definitiver Anftellung 
befanden, tönnen erft nad) einem befriedigend 
abgelegten Probe, triennum definitio ernannt 
werden, in welhes Triennum Die Zeit, welche 
an Śffentlichen Mitteljhulen als gepråfter, mit 
dem Zeugnih der Lebrbejftbigung f ür Mittel- 
fculen approbirter Supplent zugebradhł wurde, 
eingerechnet wird; ebenjo wird die Probezeit nach 
erfolgter Definitiv » Grfläruug in die Dienftzeit 
eingerechnet und bet Bemefjung der Dutuquenale 
gulage, wie oben erwabnt, bie an andern ffens 
tliġen Mittelfhulen zugebrahte Dienftzeit in 
Antechnung gebracht. 

Auf Penfion Haben bie Profefforen der 
MarinesUnterrealfchule nah den für Beamte de 
Qeprfahes iiberhaupt giltigen gejeglichen Normen 
im Fale der eintretenden Dienftuntauglidieit 
den Anjpruch. 

Bewerber um etne ber beiden Eingangs 
erwåpnten SProfepuren Haben ihre diesfälligen 
Gejuche bis längften8 20. Dezember d, I. u. 
falls fie bereit8 tm Bffentlichen Xebramte thåtig 
find, im Wege threr rorgefegten Scdhulbebdrden, 
an Das Reihs Kriega=Miuifterinm Marine: Sete 


beizujchliefzen. 

1. Tauf oder Geburtó|chein. 

2. Gämmtlihe Stubienzeugnif[e. 

8. Beugnig ber Negrbefdhigung. 

4. Beugnijje uber etwaige bejonbere Stennte 
nifje oder Leiftungen. 

5. Beugnifje und fonftige Vofumente, aug 
welchen die von ihnen bisher im dffentlichen 
tehramte zugebradte antehnungafabige Dtenftzeit 
erfidhtlih wiro. 

Diejen Zeugnifjen wird bei jenen Bewer» 
bern, welche im öffentlichen Lehramte bereit thätig 
find, eine Abjdhrift der legten Dienftbejchreibung 
teizufchliegen fein, während Lehramtêcandidaten, 
welhe noh an teiner Schule augefteltt find, von 
der politijchen Behórde ein Jeugnig über ihr 
tabellofes Borleben beizubringen haben. 

Die Koften fur die Uberfiedlung der Neu- 
ernannten, von ihrem jegigen Alnftellungóe oder 
Wofnorte nah Pola trägt bag Marine-Aerar 
nad ber fix Marine:Beamten Der betreffenden 
Diaten:Glaffe feftgefegten Ausmag. 

Bom £. f. Iteicha=Rrieg$ - Minifterium 


Marine- Seftion. 
Wien, am 22. November 1873. 
(3571 1—3) Edykt. 


No. 9423. C. k. sąd powiatowy m d. 
w Samborze wiadomo czyni, że na prośbę 
Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Iwanowi Tataryn o zapłacenie sumy 234 złr. 
39 ct. a. w. z pn. odbędzie się licytacya 
realności pod 1. k. 48 w Łanowica.h w dniu 
15. stycznia 1874 o godzinie 10 z rana pod 
warunkami Edyktem z dnia 13 maja 1873 
do l. 10.904 już ogłoszonemi z dodatkiem 
następujących zwalniających warunków. 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 235 zł. a. w. a realność sprzedać się 
mająca nawet poniżej *ej ceny może być 
sprzedaną. 

2. Jako Vadjum złożyć się mające wy- 
znaczą się 100% od sumy wywołania. 

Z c. k. sądu powiatowego m. d. 

Sambor 3. listopada 1878. 

(85/2 1—3) Edykt. 

No. 9424. C. k. sąd powiatowy m. d. 
w Samborze wiadomo czyni, że na prośbę 
Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu kre 
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Iwanowi Heryczyn o zapłacenie samy 200 
złr. ot. a. w. z pn. odbędzie się licytacya 
realności pod 1. k. 22 w Wykotach w dniu 
12. stycznia 1874 o godzinie 10 zrana pod 
warunkami Edyktem z dnia 30 kwietnia 
1878 do 1. 1452 już ogłoszonemi z dodat- 
kiem następujących zwalniających warunków 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 200 złr. a. w. a realność sprzedać 
się mająca nawet poniżej tej ceny może 
być sprzedaną. 

2. Jako Vadyum złożyć się mające, 
wyznacza się 100% od sumy wywołania. 

Z c. k. sądu powiatowego m. d. 

Sambor 29. października 1873. 

(8573 1—3)  Edykt. 
No. 9509. C. k sąd powiatowy m. d. 


¿|w Samborze wiadomo czyni, że na prośbę 


Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Janowi Ntaszczyszyn o zapłacenie sumy 300 


Poż. miasta Stanisławowa 
Poż, Tryest. po 100 zł. m. k 


Waldstełua po 20 zł. m. k. , ` 
Wiłudischgratza po 20 zł m. k. . 
Losy miasta Krakowa . 


| Amsterdam za 100 zł. hol. . 
Augshurg za 100 zł. w 
Berlin za 100 tal. . 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 
Hamburg za 100 M. B. . 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr. . 


Dukat ces, men. 


Korona . 

d0frankówka a 
Rosyjski imperyał . 
Talar związkowy . 
Srebro " š Ę 


Jednolity dług państwa w banknotach 


Losy z 1860 roku a . . 
Akcye banku wiedeńskiego . 


Londyn 10 funtów szterlingów 
Srebro . . . . à . . . . . 
Napoleond'or . . s 6 : i . à 9 
Dukat . Ą 


osobę, 
pa 20 zł, w. A. 


50 zł. w. a. 


Weksle, (Na 3 miesiące.) 


p- n. 


Kurs złota. 


n»n pał. wagi 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 9. Grudnia. | 


f w srebrze 


kredytowego 


. . . . . . 


ED da> Wu x 


złr. a. w. z pn. odbędzie się licytacya real- 


EO W mz Z 2-2 OB | a 


ności pod l k. 44 w Lanowicach w dniu 
14 stycznia 1874 o godzinie 10 z rana pod 
warunkami Kdyktem z dnia 13 maja 1873 
do 1. 1563 już ogłoszonemi z dodatkiem 
następujących zwalniających warunków. 

1. Jąko cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 300 złr. a w., a realność sprzedać 
się mająca nawet poniżej tej ceny może 
być sprzedaną. 

2 Ja o Vadjum złożyć się mające wy- 
znacza się 100% od sumy wywołania. 

Z c. k. sądu powiatowego m. d. 

Sambor 29. października 1878. 


(3574 1—3) Obwieszczenie 

No. 14258. C. k. sąd obwodowy w 
Tarnopolu czyni niniejszem wiadomo, że na 
zaspokojenie wywalczonej przez p. Kejetana 
Torosiewicza przeciw p. Karolinie z Wit- 
kowskich Słoneckiej wyrokiem t. s. z dnia 
30. Września 1671 l. 9663 sumy 525 złr. 
w. a. z procentem po 50% od 25. lipca 1851 
bieżącym i kosztami sporu w ilości 21 złr. 
14 ct. w. a. ustanowionych przymusowa 
sprzedaż l/o części sumy 100.000 złp. czyli 
10.000 złr. m k. na dobrach Hołowczyńce 
na rzecz Karoliny z Witkowskich Słoneckiej 
wpisanej, na jednym terminie licytacyjnym 
t. } dnia 22 stycznia 1874 o 10 godzinie 
przed południem odbędzie się z tem, że sprze- 
dać się mająca część sumy 10.000 złr. m. 
k. i niżej ceny wywołania najwięcej ofiaru- 
jącemu za jaką bądź cenę sprzedaną zostanie. 

Reszta warunków licytacyjnych ogło- 
szone edyktem tu sądowym z 4. sierpnia 
1873 1. 9663 pozostaje niezmienioną. 

Tarnopol dnia 24. listopada 1873. 
(3516 1—3) Edykt 

No. 7516. ©. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Samborze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw. galic. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Michałowi Czuchrajowi o zapłacenie sumy 
375 złr. 8 ct. w. a. z pn. odbędzie się licy- 
tacya realności l. k. 36 i 34 w Brzegach 
w dniu 10 lutego 1874 o godzinie 10 z rana 
pod warunkami Edyktem z dnia 18. grudnia 
1872 do l. 10477 już ogłoszonemi z dodat- 
kiem następujących zwalniających warunków. 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 375 złr. 3 ct. w. a, a realność sprze- 
dać się mająca nawet poniżej tej ceny może 
być sprzedaną. 

2. Jako wadyum złożyć się mające 
wyznacza się 100% od sumy wywołania. 

8. Gdyby egzekucyę prowadzący zakład 
jako licytant stanął i realność sprzedać się 
mającą nabył, tedy ma 7 ceny kupna tylko 
nadwyżkę swej preteusyi złożyć, cenę kupna 
zaś pretenspi zakładu wyrównającą lub ta- 
kową niedosięgającą i wadyum niepotrzebuje 
zakład składać. 

Sambor dnia 6. października 1878. 
(8577 1—3) Edykt. 

No. 7655. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Samborze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw. galic. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Pawłowi Decyk i Annie Decyk o zapłacenie 
sumy 392 zł w, a. z pn. odbędzie się licy- 
tacya realności |. k. 3 w Brzegach w dniu 
12. lutego 1874 o godzinie 10 zrana pod 
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watunkami edyktem z dnia 18. grudnia 1872 
do 1. 104179 już ogłoszonemi z dodatkiem 
następujących zwalniających warunków. 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 80 złr. w. a a realność sprzedać się 
mająca nawet po niżej tej ceny może być 
sprzedaną. , 

2. Jako wadyum złożyć się mające 
wyznacza się 100%, od sumy wywołania. 

8. Gdyby egzekucyę prowadzący za- 
kład jako licytant stanął i realność sprze- 
dać się mającą nabył, tedy mą z ceny ku 
pna tylko nadwyżkę swej pretensyi złożyć, 
cenę kupna zaś pretensyi zakładu wyrówna - 
jącą lub takową niedosięgającą i wadyum 
mepotrzebuje zakład składać. 

Sambor dnia 6. października i873. 


(3578 1—3) Edykt. 


No. 7692. C k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Samborze wiadomo czyni, że na 


prośbę Dyrekcyi uprzyw. galic. zakładu kre- 


(3678 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 

Nr. 14271. W celu wydzierżawienia 
og. podatku konsumcyjnego od wina i mięsa 
razem z 200% dodatkiem w okręgu dzier 
żawczym Touste na rok 1874, a względnie 
i na dalsze dwa lata. odbędzie się w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu 
na dniu 18. Grudnia 1873 przed południem 
3cia licyiacya, pod warunsąmi licytacyjnemi 
i dzierżawnemi jakie obwieszczeniem licyta- 
cyi z dnie 11. Października 1873 1. 9974 
ogłoszono. Cena wywoławcza wynosi od winą 
13 zł. 70 ct, od mięsa 638 złr. 50 ct. ra- 
zem 652 za. 20 ct. rocznie. 

Wadyum wynosi 100,9 ceny wywoławczej. 

Pisemne oferty mogą być wniesione 
najdalej do dnia poprzedzającego dzień 
ustnej licytacyi. 

C. k. powiat. Dyrekcya skarbu. 

Tarnopol, 6. Grudnia 1873. 
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dytowego włościańskiego w śprawie przeciw 
Pawłowi Hoatyszakowi. o zapłacenie sumy 
588 złr, w. a. z pn odbędzie się licytzcya 
realności i. k. 28 w Brzegach w dniu 26 
stycznia 1874 o godeinie 10 z rana pod 
warunkami edyktem z dnia 18. Grudnia, 
1872 do l. 10.480 już ogłoszonemi z dodat ; 
kiem następujących zwalniających warunków. | 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się | 
kwotę 100 złr. w. a., a realność sprzedać: 
się mająca nawet poniżej tej ceny może być i 
sprzedaną, ) 

2. Jako wadyuw złożyć się mającej 
wyznaczą się 1009 od sumy wywołania. j 
l 3. Gdyby egzekucyę prowadzący zakład | 
jako licytant stanął i realność sprzedać się 
mającą nabył, tedy ma z ceny kupna tylko| 


! nadwyżkę swej pretensyi złożyć, cenę ARJ 


zaś pretensyi. zakładu wyrównającą lub ta- 
kową niedosięgzjącą i wsdyum niepotrzebuje | 
zakład składać. 

Sambor dnia 6. października 1873. | 


Auud masuj, | 

B. 14271. Bur Berpadtung der alg. | 
Wein und $leijch berzebrungśftener fammt den; 
200% Zufhlage gu berfelben, inm. Padthezirë: | 
Touste fiir da8 Jahr 1874 und beziiglich aud | 
auf cie weiteren zmei Sabre, wird unter ben mit | 
ber b s. tizitationś Ru drnadhang vom Jiten! 
Ofiober 1878 3. 9974 belannt gemachten Liat- | 
tationga und Pochtbebingnijjen bei Ber E f Gie! 
nan; = Bezirfd-Dirsftion in Tarnopol am 18ten 
Dezember 1873 BMtas eine Duitte Qizitation 
abgegalien werden. 


Der Mubrufspreis beträgt Vo: Wein 13 fi. l 
10 tr. und von Sleijh 6838 fl. 50 fr. zujammen | 


652 fl. 20 fr. jóbrlich. 
as Badium beträgt 1009 biejes Aus: 
cufópreijeg, Scdrijtliche Offerten tónnen lingftend 
bie zum Tage vor ber mńublicheu tiitation 
etngebracdht werden. 
R. E BinanzeBezirta: Direftion. 
Tarnopol. am 6. Dezember 1873 


(3557 3-3) Obwieszczenie licytacyi.|z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy 


Nr, 2265. W celu wydzierżawienia po- 
boru podatku konsuwyjnego od mięsa we- 


przed upływem 2. pierwszych lat, lub teź | 


bezwarunkowo w drodze ustnych i pisemnych 


dług taryfy klasy Iii. i od wyszynku wina |ofert w następnie wykazanych okręgach 
z dodatkiem 2u0/, na lata 1874, 1875 i 1876 'dzierżawnych. 
, 7] Cena wywo- Tm „dami UWE 
è łania czynszuj | | j 
= dzierżawnego| Dzień taifa 
Ą 5 z 200% do- |SIĘ mające] NCF- 
F Okręg dzierżawny POUR er c k 
ajz nipu „pge: powiat. Dyrekcyi Uwaga 
a i od | od |skarbu w Sam- 
E mięsa |wina borze 
= zł. |ct.jzł [ct 
Medenice Licytacya zaczyna się o 9. go- 
z 30 miejscowościami|1421 —|—j|-—-|15. Grudnia 1872) dzinie rano i kończy. się o 1. go- 
Komarno A Ailszniag( dzinie po południu. Jako wadyum 
z 50 miejscowościamij3610 — |41|—|15. dtto składa się 100% ceny wywołania. 
Kika Faiw TT (mm Pisemne w wadyum zaopatrzo 
ANP miejstowościami|- 532——| £ | 115. dttd ne oferty należy w dniu poprze- 
WOR sc la ara = | dzającym ustną licytacyę najdalej 
4 : ze Ś mają 8 M dtt do 2. godziny po południu do rąk 
W a DE SENIN E La P p ae U 0 naczelnika e. k. pow. Dyrekcy: 
Starasól a” skarbu złożyć. 
z 37 miejscowościami|2418—|—|—|16. _ dtto Wiadomości o bliższych waruu- 
Turka kach poznać można przy e. k 
z 22 miejscowościamij2210— |--|—|16. dtto powiatowej Dyrekcyi skarbu jako 
Boryna = «b ileś R | |też u dotyczących nadzorów. c. 
z 18 miejscowościami 200|20|35/25|16. — -dtto k. straży skarbowej. Do dotych- 
Śwaki TH — alek c W EARSOWSBO okręgu dzierżawnego 
io Seo WOŚCiŚWŃE paddal | p: dtt urka dodano 5 miejscowości. 
| z 9 miejscowościami | 121 — — s Do okręgu Łomna dodano 2 
Łomna | 4 0. miejscowości. 
z 14 miejscowościami] 220|—|20/50]16. dtto 
Matków E 
z 3 miejscowościami | — |— 12 — |16. dito 


C. k. powiatowa 


Sambor, dnia 25. Listopada 1872. 


(8586 8— 3) Obwieszczenie. 

Nr. 17429. Od 1. Grudnia 1873 będą 
karyołki między Złoczowem a Podhajczykami 
aż do Przemyślau, mianowicie na przestrzeni 
Podhajczyki-Przemyślany w następującym 
porządku chiegać: 

Z Podhajczyk o 8 godz. 35 m. rano. 

w Przemyślanach o 10 godz. 5 m. rano. 

Z Prz: myślun o 4 g 20 m. po południu. 
w Podhajczykach o 5 g. 50 m. wieczór. 

Co się; niniejszem do powszechnej wia: 
domoś. i podaje. 

Lwów, duia 21 Listopada 1813. 
(35513—3) © Bt e t 

//8. 5548. Bon Seite des f f Beziuta 
Grviht6 Grodek wirt hiemit befannt gemadt, 
Dać żur $ueiubuingnig Ber von Dwore Laden, 
gegen Peter Bäekers erfiegten Fosderung von 
33, [1 6. W. jammt 69/9 Binfen vem 12. Fe- 
biuar PSG Der Gerirprofoftew pr 5 fl. 75 tu, 
3% jr. 31.4., 5 [l 24 fe, 5 fl. 12 te uub der 
aegenwartigen Gzelttongfoften pr 9 fl 2 fr. 6. 
©. tie epviulive $ellbiethung der pfandweife be- 
fdhriebenex sub Coss. tr. 24 in Brundorf qe 
legie, Feinen- Tabularfórpet bildenben, Dem 


Eówid.a Peter Bicker cigentbiimiih gehörigen Gradex, am,28. Ceptember 1878. 
eż eter backer eg ylmiid gehDrigen. | i 


Dyrekcya skarbu. 


und mabung 

3. 17429. Bom t. Zezember 18738 an- 
gefangen werden die zwijcheń Złoczów und Pud- 
hajczyki vertegrenden Gariolpoften bis Prze 
myślany ausgeczepbnt und haben biejelben auf 
per Stree zwijdhen Podhajczyki und Przemy- 
ślany in nadyftebenber Drbnung zu verfekren : 
Bon Podhajczyki um 8 Uhr 35 WM. Früh. 
in Przemyślazy um 10 Ubr 5 = 
Bon Przemyślany um 4 Uhr 20 M. NM. 
in Podhajczyki um 5 Ubx 50 M. Abends. 

Was biemit zur afigemeinen Renntnig ges 
bracdht wird. 

Lemberg, am 21. November 1873. 


| Srunowirthcdhaft bewifliget" in 3 Ferminen und 
jgwar am 11. Dezanber 1813, am 15. Jänner 
1874 und qm 19. $rtruac 1874 jebeśmal um 
10 Upro Bormittagó beim  biefigen Gerichte ab- 
| gefalten, wobet bejagte Mealitót bet Den erften 
śwei Ferminen nur Aber bem Sdigungópieje 
pber niz benielbew, bim dnuitea Termine aber 
Jauh unte Demjelfen vefteigett werden. wizb, 

Da Babium beträgt 123 M Ò W. 

Die Sigitationsbebingnifje fönnen 
|ergeridtliójen Neaiftratur etugefehen werden. 


(87 def, 23 | 
| pari. 

Pisemne w prawne wymógi zaapątrzone” 
oferty, będą przez komieyę licytacyjną, aż | 


18689 8- 83) Ebiet 

3. 30389 Das f E Zanbregerichł al Haii- 
delógecichi in Krafau hat auf Grund ves § 62 Ab|.2 
der Konfurs-Ordnumg die Eröffnung deg Kom 
furfes über da8 gejammte wo immer befiubliche 
bewegliche, und Uber bag, in ben Råndern, fiz 
weiche die Konfursorbzung bon 25 Dezember 
1868 gilt, gelegene unbewegliche Bermögen der 
Radlafmafje nad Fraaz Drapcziński au8 Biala 
bewilligt, den Hf E Bezietórichiew Dominik 
Dipolter in Biala gum Konfurstommiffár unb 


lden ©. Dr. Alois Eisenberg Geridtaabootaten 


in Biala zum  cinftweilizen MRafja = Berwaiter 
mit G©utftituirunq beg H. Mov. Dr. Nechi 
bejżelit. 

Die Gidubige: werben qufpefordert in Der 
quf den 9. Dezember 1878 Bormiitagó 10 
Uhr vor dem Sonfurs-Kommiffár angeotoneten 
Tagjagung, ynter Beibringung Der zur Bsjdheie 
nigang ihrer Anfprihe bienlihen Belesr, über 
die Beftittigung des stuftwetligen beftefitcn Ber- 
mågenb-Berwalters oder Uber bie Erneunmg 
eines anderen Pafja-Berwalterce und deffen 
G©tellbertretcrć ihre Borfdhläge gu erfiotien und 
bie Wahi des Glåbiger-XusfHuffed vorzunehmen. 


Fener werden ale diejenigen, welde gezen ! 


die gemeinfchaftliche Krida-Maffe einen Anfprud 
alg Koufurs<Glaubiger erheben wolfen nufzefot= 
dett, ihre Ao:derungen jelbft wenn cia Regts- 
freit bariber anhânaig fein folte big 7 Jänner 
1874 bei diefem f f Randeg =gertchie oder bei 
dem £ f Beztrtógertchte zu Biala nah Bor- 
friji der Konfurs-Orbnung zur Bermeiduną 
der iu beifelben angebrobtex  Nechtenachtheile 
ur Anmeldung und dec biemit auf den 6. Fe- 
ruar 1874 Bormittagó 10 Uhr bei Dem t. £. 
Bezirfogerifte zu Biala bor dem Konfurë:-Kom- 
miffår anberaumten Liquidirungi = Tagjabit zur 
$iquidirunq und zur Rangsbeftimnung zu briugen 

Den bei biejsr Kagfafrt erjdhelnenden ans 
gemelbeien Gldubigera ftebt bas Ntesht zu, durch 
feine Wabl, an Die Stelle des Mufja»Berwalte18, 
jcineś Gtelfvertreter8 und ber Mitglieder der 
Glidbigersfubihuffe die bis dahin in Umte 
weren, andere Perjonen ihres Bertianens cend- 
gültig zu berufen. 

Diejenigen Gliubtyer, welche nichi iu Biala 
oder tn beffen Nähe wohnen, Haben im ber Aa- 
meldung etnen in Biala wobnpaftin Beoollinache 


-_|tigtex uz Gmpjargnabme der Buftellunges name 


Haft zu machen, tmidbrigen6 Uber Antrag deg 
Konfur3-Rommiffärs für diefelben, auf Deren 
Ge ahr und Kofien ein Curator beftellt werven 


‘| wird. 


Die weiteren Berdffenilihungen im Laufe 
piefer Kounfure-Berhandlung werden burdy das 
Amtsblatt der „Gazeta Lwowska“ erfolgen. 
Zie Liquibirungśtagfabrt wird gugleih al8 Vera 
gleidydłagiakit fejtgefept. 

Krakau der 24 Nopember 1873. 

(3556 3 3) fkitations-Hunamahuig, 

37414. Bon der f. f. Finan Wejteló Die 
teftion ix Brody wird zur allgemeinen Kenrtniğ 
gebraht, bad megen B:rpahtung Der Merraial 
mauibftationen in Brody uno in Nowosiółki 
anf bas Jahr 1874 ozer auf bie Soznenjabre 
1874 und 1875 nie Qizitatien uniez ben ia Der 
Lizitutione $tunbmachung ber T. f ginang Var beś 
Dirsftion in Vemberą vom 29. Auguft 1878 
8. 37258 enthalienen Bevinquugex am 16 und 
17 ©Oczember 1873 bei der Finan; Bezirtó 
Direftion in Brody in ben gewóbnlichza Amta- 
ftunden abgehalten werden miib. 

Die mliablidhje  Berftcigeruną einzelner 
Mauthfierionen findet am 16. Dezember 1678 
und bdeg GomplereB am 17. Dezember 1878 
ftatt. Sdriftlihe Offerte, fowobl auf cinzelne 
©iationen alë auch aut den Complex, miigen 
vor Gegiun Der munblichen Berjtetgerung, alfo 
lingftens bie zwei Uhr Ntadhimiutagó, am 45. 
Tezember 1873 bieramiś iberreichł werden. 

Die Gubfnung Der Oferte fowohi auf 
einzelne Mauthftationen ai8 oud auf ben Com: 
pler erfoigt gleichzeitig und gwar nach bem be 
jhlug ser miindlichem Sizitation [lx ben Compleg. 

Brody ben 21. November 1878. 


(3654 2 3) Obwieszczenie. 

Nr. 1293 pr. Prezydjum c, k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu podaje do 
wiadomości, że w celu zapewnienia na rok 
1874 dostawy: 

l) 623/4 funtów świec łojowych i 240 
łokci knotów do lap. 

2.) 62 funtów wagi wied. tłuszczu wie 
przowego ze szpikiem z kości zmieszanego 
bez sadzy do smarowania trzewików, 36 
szczotek i 186 faseczek sudzy do tłuszczu 
wieprzowego (3 baryłeczki do 1 funta tłu- 
szezu wieprzowego licząc). 

8.) 186 wied. cetnarów 381/3 łuntów 
słomy do wysłania, odbędzie się przy c. k. 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu dnia 18. 
Grudnia o godzinie 9 rano licytacy2 iu minus: 

„Wadya wynoszą: do I. 5 złr., do 2 
4 złr., do 38. 20 złr. a. w 

Każdy chęć licytować mający jest obo- 
wiązany, przed rozpoczęciem licytacy1 złożyć 
do rąk komisyi licytacyjnej wadyum gotów ką 


'lub w papierach publicznych według kursu Hm. At © 274 
ną giełdzie notowanego, nigdy jednak wyżej |Pietrzycki Edward, Nowe miary i wagi 


£drukarni E. Winiarza we Lwowie, 


do rozpoczęcia ustnej licytacyi przyjmowane. 

Reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w Sądzie przejrzane. 

Z Prezydjum c k. Sydu obwodowego. 
W Nowym Sączu, dnia 30. Listopada 1873 
(3655 2-3) Konkurs. 

L. 1938 Przy c. k sądzie powiatowym 
w Mielnicy jest posada sedziego z płacą 
roczną 1400 złr. i dodatkiem aktywal 
240 zł. połączona do obsadzenia. i 

Podania o takową w terminie 14 dni 
w Prezydium c. k. Sądu obwodowego w Tar- 
nopolu wniesione być mają. 

Z Prezydium c. k Sądu obwodowego. 

Tarnopol, 6. Grudnia 1973. 

Doniesienia prywatne. 
(3623 3—3) Ogłoszenie konkursu, 

Nr. 999/pr. Celem obsadzenia opróż- 
nionej posady oficyała izby obrachunko- 
wej przy magistracie lwowskim z. płacą 
roczną 600 złr. w. a. i prawem do eme- 
rylury według postanowien statutu emery- 
talnego dla urzędników i sług gminy król. 
stoł miasta Lwowa, rozpisuje się niniejszem 
stosownie do uchwały Rady. miejskiej z dnia 
27. b. m. konkurs z terminem do 20go 
grudnia b. r. 

Kandydaci zechcą w terminie tym 
wnieść podania swe w drodze właściwej do 
Prezydyum magistratu i załączyć dowody 
wieku, życia nieposzlakowanego, dokładnej 
znajomości języka polskiego i należylego 
uzdatnienia do tej posady a mianowicie 
ukończenia szóstej klasy szkół średnich albo 
naukowego zakładu handlowego do wyda- 
wania świadectw upoważnionego, tudzież 
złożenia w publicznym zakładzie z dobrym 
postępem egzaminu z rachunkowości kame - 
ralnej lub kupieckiej, oraz wykazać stosunki 
pokrewieństwa lub powinowactwa z urzęd- 
nikami miejskimi, dotychczasowe zatrudnie- 
nie i potrzebne do kontroli technicznej wia- 
domości techniczne. 

Od Prezydyum magistratu kr. stof, miasta. 

Lwów dnia 29. listopada 1873. r. 
(8570 3-3) Konkurs. 

Nr. 1270. Przy Stowarzyszeniu opieki 
chorych, c. k. uprzyw. Liwowsko-Czernio- 
wiecko-Jasskiej kolei żelaznej, są dwie po- 
sad lekarzy do obsadzenia; mianowicie: 

1. Posada naczelnego lekarza koleja - 
wego z siedzibą we Lwowie, z ogólnem 
rocznem wynagrodzeniem 1200 złr. w. a. 

Objęcie tejże posady następuje + dniem 
| Stycznia 1874. r. 

2. Posada lekarza kolejowego. z sie- 
dzibą w Hadikfalwie na Bukowinie, dla 
przestrzeni „Iładikfalva-Czerepkowce*. Z tą 
posadą jest połączone roczne honorarium 
600”xlr., z wymiarem 120 złr. w. a. na 
podróże fiakrami. 

Objęcie tejże następuje z. dniem 1. 
marca 1874 r. 

Uprasza się PP, kompetentów o nade- 
słanie podań zaopatrzonych dyplomami Dr. 
medycyny-chirurgii i akuszeryi , jako też 
z świadectwami dotychczasowej praktyki do 
wydziału Opieki chorych przy c. k. uprz. 
Lwowsko - Czerniowiecko-Jasskiej kolei że- 
laznej we Lwowie, najdalej do 20. Grudhia 
roku bież. 

Przy obsadzeniu posady naczelnego le- 
karza, otrzymaja dyplomowani operatorowie 
pierwszeństwo. 

Lwów dnia 25. Listopada 1873. r. 

P. S. Instrukcya dla naczelnego le- 
karza; może w biórze sekretarza powyższe- 
go Stowarzyszenia na dworcu być przej- 
rzaną 


Księgarnia Polska 
we Lwowie. 12 ul. Kopernika, 
(2128 5—6) posiada na głównym składzie : 
Chojecki Edmund, Patryotyzm i okjawy jego u 

różnych narodów. Ceną zniżona z 5 franków 
BAY a= (M tł UK b « wa. = JH NJIZNNKO 
Darowski Weryha, Djarjusz podróży do War- 
szawy poprzedzony przedmową St. Kunasie- 
wieza 187307] 4 EBU. . . AG 
Szlosser F. KM. Dzieje powszechne T. I i II, któ- 
re zawierają, Dzieje wschodu i Dzieje Grecyt 
Lidy tłuc Bas dad AH 
Schmitt Henryk, ks. Hugo Koiłątaj i jego prze- 
śladowcy 1872 x. . . 000... Lzłr. — 
Święcicki Paulin, Mowa ludzka, jej układ pier- 


wotny i budowa 1873 r. , „1 złr.-50 et. 
Przewodnik dla mularzy, War- 
szawe, 1873 . . . . . 2 złr. 50 et. 


Witosław Halek, Wieczorce pieśni, przełożył z 
niemieckiego Władysław Bełza: Z portretami 
autora i tłumacza, oraz kilku 
illustracjami. . 90 et. 
nowel, „lufy IHl nafi arti aA 

Kramstiick Isaak, Prawda wieczna. Zasady re- 
ligji Mojżeszowej, Dla użytku szkol- - 
nego. CATS, (49 ZPP SOWA 


